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PoCztowa u•sz.czonA ryczartlJm 

Przy udziale naukowców 
z wielu kraiów 

W przeddzień otwarcia 
Targów Poznańskich 

uczeni radz.ieccy omawiają 
sprawę pokojowego wykorzystania 

energii ato ... oawej 
MOSKWA (PAP). - 1 bm. w 

auli Państwowego Uniwersytetu 
Moskiewskiego rozpoczęła się se­
;;ja Akademii Nauk ZSRR, po­
święcona naukowym l technicz­
nym problemom pokojowego 
v•:ykarzystania energii atomowej. 

W referacle pt. „Badania ;a­
diochemicme produktów prz\!­
mian jądrowych przy bombardo­
waniu cząstkami wysokiej e=r­
gii" wygłosił członek Aka.demi• 
Nauk ZSRR, A. P. Winogrado'W. 

lDDZKI 
EXPRESS 

~ Gród nad Wartą tętni życiem 
o Konferenqa 

Konatantego 

prasowa u ministra 

Dąbrowskiego 

I ®d specjalnego wysłannika 

W prz~dzień otwarcia I prezie handlowej, hasła. r,i~ 

Prócz uczonych radzieckich w 
sesji biorą udzi.al w charakterze 
gości Uczeni Chin, [ndii, Polski, 
Czecho.słowacji, Jugosławii, Al­
banii, Japonii, RumunU, Bul­
~arii, NRD, Izraela, Węgier, Fin­
landii, Szwecji, Norwegii, Egip­

"·J:iJ-....:1&.l!:.!Jf!.I ! ,„
5 XXIV MTP - place, ulice . transparentach głoszą przy.1azn 

Liczba wciąż oclkrywanyc.h „ ~ •M.J~ i..;:oii;;.,o:,.;;;....;..;.:;~ budynki Poznania przybrały i pokojową współpracę m1ę-
izotopów - stwierdz.ił ucz.o.ny 

1
1 ·• ,....,.. odświętny wygląd. W centrum dzy narodami. W kawiarni~ch, 

- wzrasta z każdym rokiem. W miasta na Placu Wolności po- restauracjach i innych lo.l{a-
ciągu dwóch tylko lat - 1950- --------------------------1952 ookryto około 2.50 nowv<'h wiewają flagi wszystkich lach zwraca uwagę gwar wie-
:.zotopów promie."'liotwóI'czych. Rok m ł..6dź, 3 I ł lipca 1955 r. Nr 158 (572) państw biorących udział w te.i lojęzycznych głosów. Goście 

tu i innych krajów. 
------------~-·-----------------------------w~lkiaj m~dzynarodow~ 1m- zagrani~nL k~rych jui ~clu • 

Sesję zagaił prezes Aka~em,i 
Nauk ZSRR A. N. NieSinieµ-, 
now. 

Mówil on o olbrzymich możli­
wościach rozwoju i postępu, w­
kie niesie ludzkości wiek ener­
gii atomowej. WeC!lug obliczeń 
niektórych specjalistów, ilość 
energii zawartej w zapasach ura­
nu 1 toru w skorupie zietµskiej 
jest 10-20 razy większa niż 
energii zawartej w :zapasach wę 
gla kamiennego i ropy naftowej, 

Polska delegacja rządowa 
z Bolesławem Bierutem na 
wy1edzie do NRD 

I 
czele i 

razem Wziętych. 
Jednym z zasadniczych sposo­

bów wyzyskania paliwa jądro­
wego jest wytwarzanie energii 
elektrycznej przez elekt=wnie o 
nap~zie atomowym. Istniei<l 
poza tym również inne możliw<.~ 
ki pokojowego za.stosowania 
energii atomowej, jak na przy­
~ad w chemii nieorganiC2lllej 1 
technice przemian w wysokiej 
temperaturze, jak również w 
dziedzinie przenikania do głębo­
kich warstw skorupy ziemskiej. 

Niemiecka delegCtcJa 
z Otto Grotewohlem 
przy będzie do Polski 

rządowa 
na czele 

Pol~ka NRD • I 
uroczyści.a będą obchodzić 
5 rocznicę układu w Zgorzelcu 

Jesz.cze szersze perspektywy WARSZAWA (PAP). - W pierwszy sekret.ar.z Komit~tu 
powstają w związku z zastoso- związku z przypadającą w dmu Centralnego Polskiej Zjednoczo­
Wanie!D do celóv- pokojowych 6 lipca 1955 roku 5 rocznicą poci- nej Partii Robotniczej i pne­
przemia.n tennojądrowych, Wo- pisania w Zgorzelcu układu o wodniczący Ogólnopolskiego Ko­
dór zawarty w wodzie to źró- wytyczeniu ustalonej 1 istnieją- mitetu Frontu Naro<lowego Bo­
dło paliwa, przy tym pali.wa mi- cej polsko-niemieckiej granicy lesław Bierut, członkowie: wice­
Liardy razy bardziej skooeentro- państWQwej, odbędą się na te- prezes Rady Ministrów Stefan 
wanego n.iż węgiel. !'en.ie Polskiej Rzeczypospolitej Jędrychowski. minister szkolni-

Nasze zadanie - mówil Nie- Ludowej l NRD liczne uroczy- ctwa wyższe:;?o Adam Rapacki, 
smiejanow - polega na tym, aby stości I manifestacje dla uczcze- wicemarszałek Sejmu I przewod 
w jak najszt?!:szym stopniu przy- nia tej doniosłej l'OC7lllicy, niczący komisji spraw zagran.i-
czynlać się do zastosowania w • cznych Sejmu prof. Stanisław 
nauce, technice, rolnictwie, me- Cełem udziału w wymienia- Kulczyński, generał dywjzji Jan 
dycynie wszelkich możliwośc.i, nych obchodach rządy PRL 1 Rotkiewicz, sekretarz Ogóln<>­
Jakie daje już dziś teoria i prze- NRD l>Ostanowily wYJTl.ien:ić de- polskiego Komitetu Frontu Na-
mysl atomowy, legacje rząd-Owe. rodowego, członek Rady Pai:.-

Wzywamy • uczonych całego W 3kład delegacji rządu Pol- ~twa Aleksan<ler Juszkiewkz. 
świata do zgodnej wspólnej pm- skiej Rzeczypospolitej Ludowej przewodnicz,1ca 7..arz.ą<lu Głów-
cy nad pokoiowym wyzyskaniem wchodT4: przewodniczący r.ego Związku Mlodzie-L.y Pol-
energii atomowej z myślą 0 tym, •kiej. poseł na Sejm Helena Ja-
~by korzyści stąd płynące stały worska, robotnik zakladów wy-
>lę dostępne dla wszystkich na- twórczych materiałów elełdro-
rodów wszystkich krajów ..... z b 

1 
technicznych w Krakowie Fr.:i:n-

w~f~~~ ~:r:~t pt. „Prace po ytu w Po sce I t~!~lajaMi=ta~oli~~'. 
Akademii Nauk ZSRR w dzi~ profesor Politechniki Gdańskiej 
:!zinie reaktorów uranowo-grai:- HMS G I ł • Romuald Cebertowicz, zastępca 
towy.ch" wygłosił doktór nauk fi asgow przewodniczącego Prezydium 
lyko-matematycznych. prot, w. li Wojewódzkiej Rady Na.ro<lowej 
s. Fursow. GDAŃSl!C (PAP). _ Marynarze w Opolu Karol Tkocz.. 

Z dużym zainteresowar.iem przebywająćego x kurtuazyjną wi- W skład delegacji rządu Nie-
v.-ysłuchan.o ~anego opisu p1~- zytą w Gdyni krążownika brytyJ- mieckiej Republiki Demokraty­
wszego radzieckiego reaktora ją- skil!!Jo HM~ „Glasgow", zwl.edzili cwej w<:hod.zą: przewodniczący 
drowego w którym dokonano 2 bm. Gdansk. · - premier Niemieckiej Republi­
tańcuc~wej reakcji jądrowej. .Grupa 0 !icerów okrętu brytyJ- ki Demokratycznej Otto Grote-
Uc~y omówił także wyniki ba ~:·~~r;;:!.7~ri~':le~~~l~r~11 b~Z:.,: wohl, członkowie: wicepremier i 
~ pi;zeprowaWlo.nych. ~ .c:zas1e ni l marynarze brytyjscy razem z minister spraw zagranicznych 
poznie;iszym .w pot~2:111e1szych bosmanami I marynarzami polski- dr Lothar Bolz, sekretarz stanu 
uranoWQ-gra:fitowych stosach ml wzięli udział w obiedzie wyda- w Ministerstwie Spraw Zagrani-
Akademii Na:uk ZSRR. nym przez dowódcę Marynarki Wo cznyc.b Georg Handke, general-

Podczas wykładu wyśW!ietla.no lennej, kontradmirała Stud:iiń~ major skoszarowanej policji lu­
n.a ekranie poszczególne stad\a 11o. dowej Rudolf Boellilflg, zastęp.::a 
budowy radz:iecklieeo ~ at.o- W czasie pnyjęcla dowódca Pol przewodniczącego rady okręgu 
mo......,o " skleł Marynarki Wofennej, kontr- ""'ankfur·t n. O"'-ą 1· członek za-........,. ' . . admirał Z. Studziński oraz dowód- '" Ul 

Po referame wyś~ po- ca HMS „Glasgow" komandor Pe- rządu okręgowego Niemieckiej 
puliarny kolorowy filzn; nauko- ter Dawney, wygłosllł przemówie- Demo.ltratycznej Partii Chlop­
wy. O pracy .. elektrownl aWo1o:>- nia, llOdkreślając tradycje wspól- skiej Hein Siebert, sekretarz za­
WeJ Aka<lenii.1 Nauk ZSRR. nvch bohaterskich walk maryna- rządu niemiecldch wolnych związ 

W dalszym ciągu sesji referat rzv Wlelkief Brytanii I Polski I wy ków zawodowych Rudolf K.irch­
pt. "Badania procesów ją~- ra.zlll na.dzieję, fe przyjarne sto- ner, przewodniczący unii chrzc.­
wych przy w)"SOWch energiach suu!d ouędzy marynarzami ob11 scljańsko-demokratycY.nej w o­
w akcełeratoraeh" wygłosił czlo krarów zostaną utrwalone. krę„au drezdeńskim i deputowa-
nek ..- ...... respondent . ~em.u poprzedniego, HMS „Glasgow" ny do rady okręgu Drezno Fne-

,_ A.._ „ . · 1 W dniu 2 bm. )><>dobnie lak dnlia 

Nauk ZSRR M. G. Mies:zczieria- zwledzanv byf przex mieszkańców drich Maier, "bohater pracy" od 
kow. „trójmiasta". znaczony orderem Odrodzenia 

Jll:::J"'=.IHl~'l'T'V' ... ]llJ~·„~,,,,, illll' :uU ... .:Ji.U. !.!. u.u:.. i I 
ANKAllA. - Rzecznik turec 

kiegct Ministerstwa Spraw Zagra 
nicznych podał do wiadomosci, 
że Turcja wyraziła zgodę na 
wzię01e udzJału w pcoponowaru;,j 
prze:z rząd bry-tyjslti konferencji 
trredi państw (Wielka Brytama, 
Grecja i Turcja), poświęconej 
sprawie Cypru. 

KARACZI. - Podano tu o· 
fleja.lnie do wiadomo5ci, że Paki­
stan oostan-0wil praystąpk w 
pierwszych dniach lipca do pak­
tu między Turcją, Irakiem i An­
qlią. Decyzja ta - jak podkre­
sla radio paryskie - zapadła 
na posiedzeniu gabinetu po za­
kończeniu tajnych rozinQw, któ­
re przeprowadził w Ankarze mi­
nister obrony Pakistanu, gen. 
"1ohammed Ayub Khan. 

DEUłl. - Jak doll<lsi agen· 
cja „Press Trust of ln.d.ia" zor· 
qani-zowana została łączność ra· 
diotelegraficzna między India­
mi i Jugosławią. Ooocnie Indie 
utrzymują bezpośrednia łączność 
radiotelegraficzną z dwunastoma 
krajami, w l:)"r'.l z ZSRR, Chińska 
Republiką Ludową i Polską. 

KAIR. - W jednej z miejsoo 
wości "W okolicach Kaiiru lla1JI<>-

madzona w zbiorniku melasa roz­
sadziła ściany zb1or.oilka l rozla­
ła się p0 całej miejscowości. 
11.000 ton melasy, które zawle­
ral zbiornlk, zalało pola i kilka 
domów. Musiano użyć stra.ży po 
'iarnei i znacznej części persone­
lu cukrowni dla zatrzymania tej 
kłopothwc1 P<JWOOZl. 

BUENOS AIRES. - W Ola· 
vama (300 km na południe od 
Buenos Aires) wyJc,ryto szkielet 
zwierzęcia prchisłorycmego o 
dtuqości 30 m. Obecnie toczą się 
badania nad klasyfikacją olbrzy­
ma. 

TAIPEH fstoli<:a Ta.iwanu). -
Lotnlctwo czanqkaiszekowsk.ie o­
trzymało rozkaz wzmożenia swej 
zbrodniczej działalności przeciw­
ko Chińskiej Republice Ludowej. 
Rozkaz ten został wydany pod 
hasłem „strzelaj i zabijaj„. 

TORONTO. - Rozpoczęły się 
tu obrady II Ogólnokana<lyjskie­
qo Kongresu Słowiańskiego. W 
konqres1e biorą również udział 
delegacje komitetów słowiańskich 
Związku Radzieckieqo, Cz.echo­
slowacji, przedstawiciele grup 
Słowian zamieszkałych ..,, Sta­
nach Zjednoczonych i Urugwaju. 

Folski Hans Garl>e. pnewodni­
cząca rolniczej spółdzielni J>l'O­
dukcyjnej i dzialaczka spóldziel 
cz.ości chłopskiej Helene StachG­
wiak, &ekreta.rz zarządu okręgo 
wego wolnej młodzieży niem;e­
ck.iej w Neubrandenburg MarLin 
Wilke, osobisty referent premie­
ra - Hans Tzsch<ll'A. 

KLABIŃSKI WYGRYWA ETAP 
MRĄGOWO - OLSZTYN 

l -ł WYSCIG DWM 

VI l ostatni etap IV wyści4J• 
DWM M-rą11owo - Oledyn, dłu· 
goścl 153 km. wygrał Klabińskl, 
zostając Indywidualnym :iwyclę•· 
cą w wyścigu. Drugle lltlejsJ;e za 
jął po 6 eta-pach Czarnecki, 3 -
WUczewsl!:l. Drniynowo :nvyciętył 
zespół CRZZ. 

KOCl!RKA ZWYCIĘZA 
W Hl!NLEY 

W d01"ocznych międzynarodo­
wych re11atach w Henley duty 
sukces odniósł TeodM Kocerka, 
zwycięl:4łlillC w wyklga jedynek o 
"dlamond scwlls". Kocerka poko­
nał w finale Anglik.a Rnda e 
prawie dwie długości lodzi CT:f• 
sku.Jąc cza 8,.13 Jllill, 

przybyło do Poznania, z zain­
teresowaniem oglądają zabyt­
ki miasta. 

W sobotnie przodpołudnie 
tysiące osób obserwowało m. 

<Dalszy ciąg na str. 2) 

Pięć lat temu. w roku 1950, 
odbyły się ostatnie Mi~zyna­
rodowe Targi Poznańskie. Tra­
ktowaliśmy je jako niewątpli­
wy sukces polskiej gospodarki. 
Dowodziły <>ne nam samym -
i gościom :zagranicznym, że nie 
ulękliśmy się ruin 1945 roku, 
a w ciągu pierwszych lat szyb 
ko odrobiliśmy gospodarcze za 
ległośc1. W hall przem:vsłu ma­
szynowego można było wów­
czas oglądać pierwsze typy 
ciężkich obrabiarek polskiej 
produkcji, młoty pneumatycz­
ne 1 frezarki - p<X!Zątkowe 
szczeble intensywnej industria 
lizacji kraju. 

Na XXIV MTI' - diwigi i kopaczki w stoisku 
llł>l"IR,tu budowlanego. 

ciężkiego 

Wówczas, na poozątku „sze­
~c10latki" radoEć nasza była­
iak:by to pcrwioozieć - „k:roo.v 
towan.a". Wiele eksponatów 
obarczonych było tylko - nie­
stety - informacyjną tabllcz­
ką: „prototyp". Na cokole. jak 
pomnik, królowa! w skrom­
niuteńkim rejonie motoryza­
cH - traktor „Ursus". G<lzieś 
dalej stal rząd pierwszych wy­
produkowanych seryjnie „Sta­
rów" - bardw s1e nam one 
podobały. Wyobrażaliśmy. so... 
b1e. że niooługo będziemy m-0-
gli usunąć tabliczki z wielu 
prototypów. 

Del~qacje rządowe 
przybywają na otwarcie Targów 

WARSZAWA (PAP). - 2 hm. 
przyby~ do Poznania delegacje 
rządowe NRD, CSR i Bułgarii na 
ttroczystość otwarcia XXIV Mię· 
dzvnarodowycll Targów Poma6-
skich. 

Delegacll NRD pnewod11lczy 
wicepremier dr Paul Scholz. Pr?e 
wodniczącvm delegacji CSR jest 
Yicepremler Int. Ludmiła Jankov-

cowa, a delegacji Bul11arll - ml­
nist.er handlu za11ranicznego Żlw· 
ko Żiwkow. 

W drodze do Poznania przyby­
ła do Warszawy delegacja n:ądo 
wa Juqoslawii. której przewodni­
czv czlonek Zwi~:ikowej Rady W.,­

konawczet FLRJ - Nikola Mln­
cev. (Dalszy ciąg n.a mr. 2) 

Kto z nas lepszy? Z myślą 
o Festiwalu 

Młodzież na.jwięlcszych. w ŁodZi zakładów włókienniczych - ZPB im. Marchlew­
skłego i ZPB im. Stalina. - podpisal<t umowę o festiwalowe współ.zawodnictwo 
Spra.uq, która z obu załóg ok.a.że się Lepsza, interesuje się cal<t Łódź. Niech więc 
o przebiegu te; sz1'a:chetnej rywaŁi2ia<:ji opowiedzą n4m dzisiaj: 

• 
PRZ8WODNICZĄCY ZMP W ZAKL~­

, DACH IM. MARCHLEWSKIEGO -
MAJCHRZAK: 

- Do współza.wodnictwa przystą,piło u nas 
na 1.600 osób załogi młodzieżowej - 1.520 ro­
lx>tnic i robotników. Ot.o ieh wyniki w okre­
sie od 1 do 16 czerwca: 

Na przędzalni średnioprzędnej wykonano 
2.!>48 kg przędzy ponad plan. Wybija si<: tu 
m. in. Stanisława Orlikowska, która przed 
współza.wod.nieiVl<em wyrabiał.a. 112 procent, 
a tera.z- - 1111,5 proc. 

Przędzalnia. odpadkowa dAfa JMmad plan 
1'95 kg przędzy, a tki1lnia - t:l.465 metrów 
łltanin surowych, . za.oszczędzają.c ma.tcri:Łłów 
technicznych na. sumę 2.012 zł. Szczegóh11e 
dobre wyniki ma.Ją tka~ki - Fl<l<!'entyna. .Ta.­
nick.a., Janina Kolińska, Eleo™>"l"a !\fasa, Ja­
dwła-a. Grabowska i inne. 

Na wykończalni odda.no ~ pła.n l.'n7 
mrirów tkanin gotowych, przy czym trzeba 
tu wyróżnić drukarza lłenryka. Skrzyckiego 
oraz skla.dacza Bogumiła Pełzowskiego. 

Bardzo nas cieszy troskliwa opieka M stn>­
n:r dyrekcji, rady i organizacji partyjnej. W 
takich wa.runka.eh nie usta.niemy w walee o 
coraz lepsze wjnikl. 

• 
PRZEWODNICZĄCY ZMP W ZAKLA-

. DACH IM. STALINA - MIERczyiq-sKI: 
- I u nas opomna 07.ęŚe młodzieży, bo u 

96 proc., bierze ud:da.ł we W5półzawodnlclwie . 
7A>bowiąza.nia dotyczą podni~ienia ja.kości, 
ilości, oszezędno6ei itd. (\, wyniki? Chyba. nie 
gor&7.e niż u „Ma.rchlewskiego". 

Prządka Jadwiga Sięza.k z Zakładu „B" zo­
bowią,zala się np. dać do rozpoc7lęcia. Festi­
walu 259 kg przędzy p0na.d plan. a już d:ii­
siaj ma na swym koncie 475 kg. Swoje zo!N>­
wiązanie przekroczyła też brygada festiwal'>­
wa Stanisława Szurgot"&. 

W Zakl~e „C'' powsialo 7 brygad festi­
walowych, a na specjalne wYrómienie za­
sługują w nieb tkaczki Cresła.wa. Żebracka -
123 proc., Jadwiga Kaźmierczak - 113 proc. 
i Teresa CieOOń~ka - Ul8 proc. ) 

Brygada. fl'Stiwal~a na. drukarni Za.Jda.dn l 
„D" wykonuje obecnie 187 proc. Nie gorzej ~ 
na .P"l"Zygotowa.lni Za.kładu „A", która. :robo- ) 
~za.ła się dać 60 nicielnic, a wykonała już ; 
61, Pl'ZY czym Bogdan Steiskał wYkonal sam 1 
15 nicielnic. 

Na tkalni żaka.rdowej Hencyka Tró.łwąs 
przekracza Hość Wl\tków ponad plan o 15 
dziennie, a Maria Kropcza.k, która przedtem 
wYkonywałą, 11% proc. no.nny, dziś OSil\P 13G. 

Ponieważ i 11 nas ~ ze ru-ci.'.1.v kierow­
nictwa jest b~ dobra, jesteśmy pewni, :ie 
poprawim„ jeszcze nasze wyniki. 

Wierzymy że tak będzie. 
jemy następnego meldunku. 

Niemniej jednak z niecierpliwością oczeku- ! 
1 



ARTYKUŁ REDAKCYJNY PRAWDY" &O-lecie 
" pracy 

W prz ddzi ń otwarcia 
Targów Poznańskich . o wypowiedzi prezydenta Eisenhowera r~wolucyjn_ei 

aa • Wilhelma P1ecka cję radziecką na Targach, o 7 
I- dziennikarzy polskich i z.a­

in. wYłaniające się spoza zdej- granicznych przyjmowano w 
mowanych rusztowań piękne pawiJonie Chiń~~j Republi­
zabytkawe kamieniczki na ki Ludowej. W niedzielę - o 
Starym Rynku. 10 rano - oficjalne otwa:rcii; 

na konferenc11 prasowe i ~~ją~e !fuj~hdo d~~~;1 
ludowej ustrój. 

W sobotniej „Prawd7ie" uka­
za l s i<: artyku~ redakcyjny pt. 
„ Na marginesie wypowiedzi pre 
z:,-denta EisPl!lhowern na kOl!l!e­
r encji prasowej". W artykule 
~ ;ostiuny m. in.: 

29 czerwca prezydent USA 
Ei•PTihower, odpowiadając w ~'Z.:1 
; je konferencji prasdwej w W.1-
•z~·nittonie na pytania kore.•pon­
dentów, zająl s tanowisko wobec 
•zf'regu probl emów polityki za­
!n'anicznej USA i napomknął o 
per.~pektvwach spotkania szc­
fó·.,., r7. 'ldów ZSRR, USA, Anglii 
i Francji w Genewie. 

Radziecka opinia publiczna z 
Z<idąwolcniPm przyjmuje te wy­
P?wiedzi Eisenhowera, kt1)r c 
<l' loszą konieczność zlagodrenia 

Głosy 
francuskich polityków 

o współpracy 
mictdzynarodu wei 

TY!lodnik „Tribune des Na­
llons" og\ilsza wypowiedzi sze· 
r<>q11 deputowanych do Zgroma· 
drnnla Narodoweqo I członków 
Rady Republiki na temat proble 
lllÓW mlędzynar<>dC>wycli: WS7.YS 
cy oni wyrażają !llębokle zado· 
wolenie ze zwołania konferencji 
nelów riądów czterech wlelki<'h 
mocarstw. 

Deputowany Chaban-Delmas 
„repubHka.nin społeczny" wy­
powiada się za pokojowym u­
regulowaniem problemów 
międzyn.arodowych w drodze 
rokowań. Oświadcr.a on, że 
rozbrojenie i pokój są bez­
względnie konieczne ludzkoś-
ci. 

Deputowany F'mnois Caille 
(„demokraity=y i socja1istycz 
ny ruch oporo.") podlkreśl.a, że 
glęboko wierzy w możli.wośl: 
pokqjowego współisinien i.u 
dwóch obozów na aren ie mię 
dzynarodowej. Jest on przcko 
n.any, że kroki podjęte pi-.1.ez 
r i:ąd rad'Ziecki wiodą do osła­
bienia napięcia międzynaro­

dowego. 
Członek Rady Republik.i, De 

bu-Bridel („republikanin spo­
łeczny") domaga się ograni­
czenia zbrojeń. W swoj<ej wy 
powiedzi stwU.erdza on, że w 
tej kwestii Związek ltadziec­
ki wykazał już dobrą wolę. 

Deputowany Andire Ba.rdon 
(grUlpa „akcji repiul>likaiisldej 
i NPOłecznej") oświadcza, że 
kont.akt nawiązany w Sal!1 
ł'rancisco między pohtykami 
róznych krajów rokuje na­
dzieje na możliwość uregulc­
w.an.ia problemów międzyna­
rodowych oraz na to, że zosta­
nie uczyniony poważny krok w 
kierunku osłaibienia naipięoia 
między Wschodem a Zacho­
dem. 

Wybory 
w Meksyku 

napięcia międzyn'lrod<>wego w Nie-La.leżnie od tego ezy Eisen­
celu zapewnienia pokoju n.a ca- hower tego chciał czy też nie. 
lym świecie. Prezydent USA o- <Jświadczmtie jego dotyczące kr;i 
świaclczyl, że, jego zdani~m, jów demokracji ludowej ocemć 
przyszła konferencja szefów rzą można jako popiera.nie polityki 
dów czterech mocarstw pomo.i.c jngerencji z ze"lllllął.rz w we­
znalcźć „drogi pchniGCia proble wnętran.e sprawy tych państw. 
mów na nowe tory i ust.alcmb Oświadczenie to jest spr.t:ec2'.ille z 
wre1m~ie sposobów osłabi<m1a jego słuszną i cenną propozycjq 
n'lpi1.:cia". Jakkolwiek prezy- wyrzeczenia się ,,zimnej wojny·' 
dent, wedlug jego własnego o- < raz „stosowania n:ietod poko­
kreślenia, „~tara się nie oczekl- jowych, a nie pruwokacyjnyclr'. 
wać zbyt wiele od konferenCJi, 
to niemniej uważa, że „jeśli W obecnym stadlum stosun­
można znaleźć spo~oby, aby ków międzynarodo\\<-ych istniej.1 
?.rzucić przygniataj:i.ce lu<lz.i poważne przesłanki zm.niejszc­
br7.emię strachu i napi("cia, po- nla n..-iplęcla międzynarodowego 
winniśmy w maksymalnym sto- i stworzenia niez.będinego zaufa­
pniu sposoby te przestudiować". nia między państwami w imi () 

Radziec.ka opinia, publiczm.a 7. :wpewnienia pokloju i bez.piec.zeli 
zaoowoleniem wita oświadcze- stwa narodów. Su.m.ienie naro­
n ie Eisenhowera, że „nale-i:y sto dów domaga się, aby przesłanki 
~ować metody pokojowe a nie te zostały zrealirzowane i, aby 
prowokacyjne", i że należy wy- ludzkość 70.S'tała wybawiona od 
rzec się hasła „zimna wojna". niepokojów „zimnej wojny". 
Ludzie r;:idzieccy chcieliby przy Wszyst.ko, co państwa 1 prz;yw:>d 
tym wierzyć, że proporzycja Ei- cy czynią dla ~iąginięcill 1.e"\O Prezydent N:emieckiP.j Republiki 
scnhowera zastąpienia h'.lsla szl.achet.nego celu, spotyka się DemokratyCZlll.ei, Wilhelm Pieck, 
„zimna wojna" hasłem „wojna ni<'Zmiennie z gorącym popar- obchodził ostatnio 60-lecie swej 
o pokój" nie jest zwrotem rPto- ciPm !narodów i na odwrót, na- pracy rewoln<:yjnej. 
rycznym, lf'<'z rzeczywiście zznlp rody zdecytlowan.ie odrzucają Ludzie pracy z całych Niemiec 
rza do tego, aby położyć krE·s wszystko, co czyni się dla kon- siali z tej ok.a:zji qorące życzenia 
c. slawionej „zimnPj wojnie", al- tynuowania zbankrutowanej po- i pozdrowienia niestrudzonemu bo 
L<>wiPm tylko vi tC'n spos6b mo- lityki „z pozycji siły" i „zimnej jown.ikowi o sprawę wolności. 
żna by było doprowadzić do wojny". Wiele depesz qratulacyjnych na 

deszlo także spoo.a qranic NRD. 
zm.nir>jszenia napio:;cin międzyna D7.isiaj narody są ba-rdziej niż w depeszy przesłanej W. Piecko 
rodowc,l(o, do stwor:r.enia nie- kiedykolwiek zdecydowane obro wi prze.z Komitet Centralny PZPR 
zbę<lne){o znufania w st.oMln- nić i utrwalić pokój. O tym nie C2Ytamv m. in.: 
kach międzyl'iaro<lowych i U9U- należy zapominać. P1>lska klasa robotnlcr.a zna Wa• 
nięcia gro·/.by nowej wojny. i ceni jako nleuqiętego szermle-

ByJ„by jf'<.lnak niesltL.<w>,ne oo- b • • rza wielkie! idei mark•lz.mu-łenl· 
minri<' milc7.""1if"m inne wypo- o ca 1ngerenc1a nizmu, wybitnego diialac1a nle-
wif'<l?.i prezydon t.a USA na t e j- mieckleqo ł międzynarodowego ru 
:ie konri..rencji prasow1>j. Mamy chu robotnlcze!IO, niestrudzonego 
na myśli pn.e<le wszystkim j~;,> w sprawy wyborów bojownika o szczęście ludu pracu· 

t 
. jąceąo. 

tendencyjne i nieslw:;zne wi..•r- w imię pn:yla'.lnl naszych na-
dzPlllia dotyc7.ą.ce pań~tw, kAórP W Jndonez,J•i wdów, 1ctórei byliście t jestekie 
nazwa? „radzieckim.i i;atelitam1". szczerym orędownlklem, iyczymy 
EL~e<nhower nie u:znat 7.a po- Wam z całeqo serca, droql towa-
łr7.E'bne sprecyzować o jakie mu PEKIN (PAP). - Jak dono- rzvszu Pieck. dlu9ich lat zdrowia 

W przeddzień otwarcia Tar- XXIV MTP. 
gów odbyła się u min. handlu FELIKS BĄBOL 
zagranicznego K. Dąbrow-

skiego konferencja prasowa Na y ses11 W 01·• R. N. 
dla dziennikarzy krajowych i 
zagranicznych. Na konferenc;i B 
min. Dąbrowski scharaktery- ,·1ans os1"ągnia,; 
zował maczenie Targów Pe>- ·~~ 
znański<:h z jednej strony ja- i braków 
ko pokaz naszego dorobku go. 
spodan=zego, z drugiej zaś jako polityki 
pokaz możliwości rozszerzeuia 
współpracy gospodarczej z w wo• 
różnymi krajami świata. '• 

kulturalnej 
łódzkim 

PO przemówieniu obecni Wczoraj od!bY'Ja &Się V seeja 
dziecnikarze krajowi i zagra- Wojewódrzlki.ej Rady Narodo­
niczn:i zadawali ministrowi wej w Łodzi, poświęoonoa spra­
Dąbrowsk:iemu pytania, doLy- wom llrul.ilury. W sestii wz.i.ęli 
czące handlu zagranicznego i Uidz.iał I seikJrefta.rz KW PZPR 
Targów. Oto najważniejsze pro - M. Tatarurow;n.a-M.ajlk:ow­
blemy, które wyjaśnił min. eka, przewodniczą.cy Prez. 
Dąbrowski: Woj. RN - J. Horodecki. 

- Przewidywane jest prze- radni oraz li.o2:ny aktyw kul­
dłużenie okresu trwania pol- ~-lny z terenu ~ego wo­
skiej cz.ęści Targ· b d . Jewództwa. Na ses3ę przybyli 

„ , -. . . ow, . ! . ac również przedstawicielka KC 
m~z~osc _ich zwied.ze_ma i zapo PZPR Cieślik.oWJka oraz 
znama się z dorobkiem l0-1e - przedsta · · ł M" Knltury 
c~a przez tych, którzy w okre- . . S tuki wici~ K

10b.ck.i 
s1e do 24 bm. nie zdążą przy- 1 z . . yr. u 1 

. : 
jechać do Poznania Po referacie, OtmiaWiaiJącyrD 

· ,pracę Wojewódzkiej RN li te-
- Wśród nowych artykułów renowych rad o:ia·rod.owych na 

eksportowanych przez Polskę odcin.Uru lkiuil.tucy wy~­
znaj d~jq się statki i jednostki nyim pr.rez wk~po.irew. Woj. 
pływa3qce, samochody c1ęza- RN - KonopaCkiego. i korefc­
rowe i osobowe, wagony, no- rocie iprzewodtnic.zą-cego komi­
woczesne typy maszyn roln!- sjL kultury - radnego Kacz­
.czych, budowlanych i górni- marka, wyiwiązała &ię oiywio­
czych, obrabiarki i transform.a na dylSikJUs.ja. Na zakończenie 
tory, w dziedzinie komplet- Radia podjęła ochwałę w f4'.)ra 
nych urządzeń przemysłowych wie 1ilklw!dacji braków i nie-­
nasze możliwo.ści obejmują już dociąg111ięć w pmcy lm11Mral-
35 pozycji. nej. 

p.•ńl'ltwa cho<lzl, jednnk:i.e z ela- si Agenoja Nowyic:h Chin z I pracy dla dobra Niemieckiej Re­
i,oral<'>w r1>ak<"yjnej pral'IY ame- D:ilaikarty, mini-!fcr E\prawiedli publiki Demnkrat..-c1nl"J, dla dobra - Spodziewa.ny jest przy­
rykai'1 skiej wi.•domo, t.e mowa wośc1· Iil1idonczJ't' DJ"odt" G---';i- całego narodu niemieckiego, apra- jazd na Targi około 5-6 tys. 

vu.u wy pokoju 1 socjali7.mu. 
je~ o etll'OJ)ł'Jskich krajach de- hJ1Sum.o ookar.i:ył obce mocar- cudzoziemców z całego świata, 

Do proł>lemaity1{"i poruszonej 
na sesji powrócimy szel"Lej w 
najibli7-«7.'y'Ch numerach na­
E'zego pi.sima. 

mokrncji .lmtowej - suweren- i,;1Jwa 0 to że podej.inują pró- --------------1 m. in. z Japonii, Kanady. In-
nych krapch, które na z.'lw- ' . d ·· · J ł · · · 
.~ze uwciły jAi!'7.mo niewoli u- ~ ~W.a'l"<:1a, wpływu in.a •. m.a- J ł . . k onez31 i ugos aWii muno, ze 
pit.1lislycmej. Ją<ee i;.ię odbyc w Indonez]\ WY ugos ow1ans a kraje te nie biorą udziah!. VT 

Ei~nhowec uznał za rno-tJ1.we bory do paT'lamentu oraz że Targach jako wystawcy. 
puhlicmil" powtt.rzyć wyśwlech- popierają urzbrojone bandy. delegacja Na pybatnie dziennikarza za-
la~e ~ury hProldów ·rim- stwierdt.ił on, że ~yby ban- chodnio-niem.ieckie go dotyczą 
neJ wo1ny" jakouy J)llllsiwa . . • . . . · l ł · l -
le niP. mogły „swo)x><lnie •>kr<>- dylCll ~e korz.yisl.;:i11 Z poparci~ par a n1en a flJa Ce sprawy r<nWOJU stosun WW 

~lnć wła!'llllf'] formy r7.idu" i dnł obc:,y~~ ~r~w. d~:vno już handlowych Polski z Niem:ec 
iamo do uozumieni:1, iż Stimy i.o.staliby zihk:Wtdowant. odwiedzi ZSRR ką Republiką Federalną, min. 
7,jednOCT.one 17,ami0rzają na•lnl Gon.doh'"l.ISl.lfl1() oświadczył Dąbrowski odpowiedział, że 
d:iż~ć do zmiany i_~t.niPjqce~o w iż są fa'.krty W!Sk.az,ujące na to : Polacy z całą przyjemn-0śc1ą 
kraJ_:ich ~emokracJt _ludowej u- że obee elementy starają siq BELGRAD (PAP). _ .Ta.le Po- wittają liczny udział firm za-
~ll'OJU panstwowego 1 !tp0lec2.ne- · . . . da chodn" · · k" h T 
~o, mimo iż d~w.i.'\dczellie ży- ~]k1~ ~bam.i. ~"'... je a.ge'tl('ja .lug"i)ress, 1 sierp- 10-mem1ec: 1c w ar-
ciowe, 7.dawaroby się, w BJ>OSÓb 11;1-c zwyic::;ęs.tiwo w ma·Ją~1 nia uda. się do Moskwy z 15~ni<> gach i sądzą, że przyczyni się 
do~tlltE"C7'Tlil" pnekonywający do się oclibyc wyiborach d:lllalia- wą wizytą delegacja Skupsuzy- to do dal.S>Zego rO'ZWoju W7.ajem 
wiodło jalowości taldch pr6b. CZJOm. i parli.~ o obcej or:i.en- ny jugoflłowiańskiej. W skłnd nych sbosunków gospod:lr-
Orz,ywiściP, prnydffit.owi Ei- t.acJ·i. Weiziw.ał Qlll do 7iednocze delegacji wejdzie 17 posłów, któ czych , 

sf'!l1howp,rowi, po<lobnie Jak i nia si.I: l'Udowych w celu Ul!),ie- ~złym tygodniu na wspólnym O 3 po połudmu odbyla się w "" rzy zostaną wybrani w przy-I · . . 

·~szystl~im _lud7.lom . nie boJQCYffi możliwienla dyw.er'Slyjnej dzi.a posiedzeniu obu izb Skupszcz~·- sobotę konferencJa prasowa 
f:ie spo3rzi:c prawd~ie w OC?.y, do łalności obc:ych elenientów. ny, zorganizowana przez delega­
~kont1le w1aclomo, ze n.-iro<ly eu- --------------------------------­

Przegląd naszych sukcesó\V 
ropej 1<kie krajów demokracji lu­
dowej, które już prned przes:>.lo 
IO faty zlikwi<lowaly por:u~dlti 
kapitaJLqtyczn<', swobodnie okre­
~lily wlnsną formę struktury pt1(1 
stwowej. Nar()(ly tych krnj.Jw 
budują nowe życie na 7.asadach (Dokończ.en.ie ze str. 1) slu i handlu zagranicznego. \ Raduje nas przy tym fakt, 
o;ocjalistycz:nych. Stosu.nki mi<:- Już bardzo pobieżny rzut· o- Fakt, że na MTP przyjechali że polską pro<l1ukcją przemy-
dzy krajami demokracji ludo- ka na wystawione w tym roku przedsiębiorcy z kilkunastu slu maszynowego interesuje 
wej oraz ich stost10ki ze Zwią.z- eksponaty przemysłu maszy- krajów kapitalistycznych się obok państw o ustalonej 
kiem Radziecldm, Chlń~ką Re- kr •-· b d 1 , . d „ d · D 00 · ·e ,.marce" k · · · k 
publiką Ludową, jak również z nowego, o - :ęi.vwego, u ow a- mow1 osc uzo. ow z1, z e onorruczneJ Ja 
wieloma krajami świata ka.pita- nego, gór:n.ic?..ego, wjer!Jniczego tak zwany „wschód" i tak zwa Francja, Anglia, Niemcy za­
listycznego oparte są na :>..asa- dowodzi, że dokonala się w na- ny ,,zachód·' - jeśli chodzi o chodnie, Włochy, Belgia - spo 
dach równośei i wzajemnego po· szym kl-aju zasadnLC7..a, rewolu korzystną dla obu stron sze-1 ro państw dawniej i jeszcze 
szanowani.a suwerennych pra•.-:. cyjna przemiana za1·ówno ilo- roką wymianę iowarowq-mo- dziś zacofaa1ych, którym dale­

ZGON 
PR.OF. KAROLA JONSCHERA 

W Poznaniu zmarł P'l długiej 
chorobiP. wybitny le.karz i peda· 
rrog, nr<>f . Akiv:lem>J Me<iyczn~J 
w Pmmm1 iu - dr Karo\ Jonsc:her 

Pmf. dr Karol Jono;cher hył 
czlonJdem s-zer<:<ru tnwar zystw nau 
kowych, krajowych i 7ffgrnn n. 
nych. Wydal on druk1"in ponad 
100 prac naukowych. 

„POKÓJ" ! „PIAST" -
5'ERWISY PORCELANOWE 
O NOWYCH KSZTAŁTACH 

Po miesidcach żmurlnych pcnh 
tochnicy i robotnicy 7akładów por 
celany stalowe1 „W<1lbnych" ..,.. 
panowali technolog ię produkcji no 
w"qo wzoru porcelany stoio ;·~1 
„pokój". Obecnie pi ą tą część pro 
dnkcji zakładów stanowi ten ga­
tunek porcelany. 

Porcelana „pokój" - to serwi­
sv stołowe, duie 1 mate. ~erW15Y 
do kawy czarn<.>j i białej. do cia&t 
l owoców, wyróżnia ją ce si ę gł ad· 
kimi płaszczyrnami ~mukłości4 
kształtów. 

Uslrój państwowy i !:polPCzny ściowa jak i ,,n.sortymentowa". gą ze sobą po przyjaciel.'lku ko do pełnego rozwoju ekono­
krajów demokracji ludowej mo- Pnmie,tai'my przy tym, ?..e na tozmawiać. Ostaitnie lata po- miieznego. M.a. to duże macze-
że podobać się lub nie podoba(, ~ 

NOWY JORK (PAP). przywbdcom stanów Zjcdnoc?..o- XXIV MTP wszyst1ko co .wy- twierdziły nasze przekonanie, nie polityczne. Państwo nasze, 
3 bm. w Meksyku odbywają nych, tak samo jak n::n"(Xlom o- stawiamy - mogą zagranic:zni że gospodarcze restrykcje rzą- wypełniając zamówienia np. 
się wybory deputowanych do bozu socjalistyc?.negio może po- nabywcy kupić. Specjalna ko- dów amerykańskich miliarde- Indu, Turcji czy Egiptu n.ie sta 
parlamentu oraz gubernatoró-.v dobać się lub nie podobać u<;trój misja weryfi.kowala lrn?..dy eks rów, ich dolary, szantaż sto- wia żadnych warunków poli-

Nowy wzór 1>0rcelany przyspa­
rza jednak załodze utkladów 
„ Wal!Jrzych" wiele je<zcze kłopo· 
tów. Mimo wysiłków pla•tykow­
modelarzy, którzy uprościli skom­
J>likowane poprzednio ks1.talty na­
czyll, mimo opracowania uprosz· 
czonych przepisów technologicz­
nych, produkcja porcelany „p-O· 
koj" daje wiele odpadów i znac,. 
n;e podnt>si kosztv własne. Nad 
dalszym udoskonalen iem produk· 
cji qłowia sic: obecnie racjonałiza­
torzv zakladów. 

wszystkich stanów. USA. Ale jak sluszinie 7~1uwa- ponat nie tyllrn pod w7.ględem sowany wobec swoich satcli- tycznych. Nie szantażuje konie 
· d · l h>ł sam ELqenhower w deklara- ł ób 

W wyborach biorą u zta : ciach na te tematy „należy nni- jakości. starannie badano rów tów - nie wytrzyma Y pr Y cznością równoczesnego 7..awar 
popierając.a rząd ,,pa.rti:a kon- kać prowokacji", a w każdym nleż możliwości eksportowe. czasu. Narody, a ostatnio prze cia uikladów wojskowych i 
stytucyjno-rewolucyjna", pra- razie pozostawać na gruncie G<ly okazywało się, że chwilo- de wszystlkim sami producen- przyjęcia dostaw broni, a tak 
wicowa „partia działania na- realnych faktów. wo nie moglil;>yśmy jakiegoś ci kapitalistyczni zaczęli się czynią pr7..ecież eksporterzy 
rodowego", postępowa „partia O czym zaś świaclcz.1 fakty? towaru sprzedawać poza gra- czynnie przeciwstawiać wa- USA. 
ludowa", na czele której s_toi W krajach demokracji !udo- nice kroju - elksponaty wyco- szyne:tońskim kagańcom eko-

l . odz'eJ~•~ '""'lllUJ·e 0 po ~ Dlatego możemy śmiało twier 
Lombardo Toledan<> oraz me- we ruep '-' "'= ,... 0 

• fano. nomic:znym. Dowodem tego · 
leczna własność środków pro- dzić, że polski eksport dobrze 

wielka nacjonalistyczna parti,i aukcji. Nie ma tam wyzysku Zobaczycie więc tylko ma- jest zainteresowanie „zacho- służy sprawie pokoju na ś":ie-
katoliicka. Z po'l.V'Od.U ograni- "zlowi·e•-- ...,..,ez ~.lowi·-1·-, a u- ~zyny i przedmioty spożycia, du" ostatnimi targami w Lip- · . 1 . · . 1 b - """ ,...- ~" ""'-" c1e, un1eza ezmaJFjC s a sze na-
c7,e1'i natury prawnej, Meksy- spoloczniona produkcja podpo- które wytwarzamy seryjnie i sku i obeca1ymi XXIV MTP. rody, dając przyktad, że moż-
kańska Partia Komunistyczna, rzridkowana jest :>..::idaniu maksy- ma•sowo, a to może nieść ra- Z drugiej strony udziial za-

1 · · h na hi<mdlow:ać ze sobą, bez 
nie mogła wysunąć własnych malnego zasp<HaJa.nia rosnącyc. dość umysłom i pokrzepienie granicy w Targach Poznr.!'1-

t b t ·alnych · kultur·nl wzgl""'u na pol ityczne poglą-
kandydatów i będzie popierała µo rze ma eri 1 ... sercom. P-ewia naszych osiąg- skic:h dowodzi, że gospodarka ""' 

11ycll Wszystkl.ch 111-'zi' dy ukladai·ącyc:I' ~,1·„ st~~~. 
kandydatów partii ludowej. w kr;ja~h tych "'~·ikotnu nie nięć jest imponująca, dowodzi nairodowa Polski Ludowej ' J" "'"' 

Partia ludowa domaga się ncl.a się zmienjć u.st.roju przy po- wielkiego aW10nsu Polski i jest ceninym partnerem, któ­
w swym programie wyb?!'- mocy takich chwyt6w ja.kie zn- opanowania ró7..rnorodnej te- remu morina dużo Spl7..e­

czym przeprowadzeni!.Ei refcr,-- stosowano np. w Gw:itemali. W chniki wytwnrzania. Zresztq dać od ktUrego można 
my rolnej, ograniczenia dzla- krajach tych nie można wtrąca•' inny fakt róv.rnleż do.skonale sporo kupić. Nie jesteśmy 

Kontrahenci zainteresowani 
są w tym, by ich wymiana od­
bywała się nieprzerwanie -
stają się przeciwnikami konfli­
k•tów zbrojnych a zwolenn ik.a-

!"omyślnie natomiast wypadają 
proby produkcji jeszcze jedne<Jo 
noweqo o.sortyme ntu po rcclartv 
stołowe j - serwisu „Piast ". Jest 
to p,iękna, gla<lka porcelana. 

DRUGI ZJAZD POLSKIEGO 
ZWIĄZKU NIEWIDOMYCH 

Pod baslem „o dal.ią poprawe 
warunków socjalno·bvt()WJ'ch i 
rozwój p racy kulturalno·ośwwto· 
wej" obraduje w Warszawie Il 
Kra jowv Zja:nd Pol skieqo Związku 
Niewidomych. Na obrady zjaLdu, 
w którym ucwstllliczy ok. 300 de­
leqatów i zaproszonych qości, re­
prezentujących odd'l.ialy związku, 

liczne spółdzielnie pracy, zespolv 
artystycZl!Je i koła sport<>WC o· 
ciemniałych, przybył członek Ra· 
dy Państwa - Stefan Matuszew· lalności mcm""'oli zagranicz- się do wyborów, jak to czyni 'l t · ~eoTVVI bo · k " j k · 

~,,. się w krajach zależnych. Nie 1 us TUJe e~P"'-'arcze znacze- „u gim rewnym a1 w mi ę 
n~·c:h w Meksyku, nacjonaliza- można im narzucać z zewnątrz nie Polski Ludowej. Mamy na 

1 

dzywojennych latach, gdy pel­
cji przcmysht elektrotechnicz- zakazu utrzymywa'l'lia wymiany myśli zainteresowanie Między- niliśmy funkcje dostawcy su­
n ego. kopalń węgla, telefonów, handlowej z jakimkolwiek pań- narodowymi Targami Poznań- rowców, pólfabryikatów a bar­
fransportu, odwołaT.ia dekre- stwem itd. Kraje demokracji lu- skimi ze sbrony zagranicznych dzo =~o - gotowych pro­
tów uchwalonych :>..a rządów dowej niejedmokirotnie udzielały wystawców i firm eksportowo- duktów. D7Jiś przedmiotem pol 
Alemana, nawiązania stosun- godnej . 00~awy . na czynione importowych. G<>kie spodzie- skiego eksportu są przede 

mi pokojowych rozmów mię- ski. 

k · „ dl eh tk przez sily unperia hstvc.z:ne za- . . . . f 
ow '· :m OV.'Y z wszys · 1- kusy ingerowania w ich .sprawy waJą się: J.ak. nas m o:rm<>'V".a- wszys1Jk:im cenne maszyny -

mi krajami niezależnie od ich wcwnętrzinc. I no, nawiązania bezposrednich urządzenia fabryczne o raz go­
u~tToju społecznego, posz an<>- z tego właśnie powodu nic;- rozmó w, o.5obis tych kontaktów towe Vlryroby przemysłu co­
w a nia praw d<>mokr::i.tyc7.nyci1. ktcirym ludziom w USA tak bar :r. dele.i?ata.rrti JX>lski~o PJ:'Zemy dziennego. 
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dzy rządami. Jest to wtórne I Po p.rzemówieniach powi\alm·rh 
oddzialywanie uczciwego han- uczestnicy zjazdu wysłuchali. re.re 

· . ratu SJ'rawozdawczeqo o działal· 
dlu międzynarodowego - od- ności związku w okresie o•tatn 'ch 
dzialywanie bardz.o światu po- 4 lat. Omówione zostały w mm 
trzebne przede wszy'Slkim osiąqnięcia so. 

· cjalno-bytowe 1 kulturalno-<>"'Nia-
Ternu celowi piękinic służą I.owe ociemniałych możirwA do u­

ro7,poczynające się dzisiaj zysk~ni a qłówn i A dzir,ki d"tac jnm 
XXIV Międzynarodowe Targi Państwowym, któ re w porównaniu 
n....-""'-'·;„ z rok iem 1951 WMOslv prawie p ; e 
'""~'"'4~- c:J.o.i;r~ 
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XXIV Międzynarodow~ Targi Znów 

Poznań-miasto na 
I 

scenie 

. Dziś, 3. lipca odbywa siętaltroczysfuść otwa.rcia­
XXIV Międzynarodowych Targów Poznańskich. Do te-

ców z krajów kapit.alimycz- -----------------• ło' dzkj.o j' nych, przybyli tu dla na- Łódź. dnia 3 lipca 1955 r. Nr 25 (86) . llLJ 
wiązania kontaktów handlo­
wych. Największym wyda­
rzeniem jest udział Wietna­
mu w Targach. Po raz pierw 
szy w swej historii jako nie­
podległe państwo i po raz 
pierwszy w historii Targów 
Poznańskich - Wietnamczy­
cy pokazują w Poznaniu kie 
runki i wartość swego poko­
jowego budownictwa. 

g_o momentu Poznań przy gotowywal się od szeregu mie 
Slęcy .. \V całym kraju w wielu fabrykach robotnicy i 
tecbmcy zajęci byli wYkonywaniem eksponatów na 
Targi. Od wielu miesięcy fachowcy i inżynierowie za­
graniczni 24 państw biorących udział w Targach pra­
cowali w swoich pawilonach by na czas przygotować 
eksponaty, stoiska, by wystąpić najgodniej. _______ . 

24 państwa i Polska -
25. Nigdy dot:ąj 
impreza poznańska 

nie miała tego rozmachu. co 
w tym roku. Nasz kraj - po 
raz pierwszy dokonuje na 
M'l'P podsumowania włas­
nych osiągnięć pierwszego 
powojennego dz.iesięcioleda. 
Targi są więC swoistym egza , 
minem wysiłku ludzi pracy, 
inżynierów i naukowców ;x>l 
skich - egzaminem składa­
nym wobec świata. Jak ~en 
egzamin wypadnie? 

Z T-eatru im. Jaracza 

,,Zbó ,jcy '' 
z rysunku W. KoruJka 

I!. Karewicz (Fr. Moor) 

Trzeba stwierdzić, że tu, 
w Poznaniu, zrobi<mo wszyst 
ko, by pokazać się dobrze. 
Miasto zmieniło swą szatę, 
co krok wita przybywają­
cych świeży, jasny tynk do­
mu, co chwila trzeba zatrzv­
mać się z podziwem prz~ 
odnowionym zabytkiem, no­
wozałożoną zielenią, urok 
starego Poznania pokazany 
jest w nowej szacie. Nowe 
elewacje otrzymała „Arka­
dia" na Placu Wolności, 
„Orbis". Biblioteka Raczvn­
skich, Muzeum Narodowe; do 
ostatniej chwili .przed dzi­
siejszym. . uroczystym otwar­
ciem trwały prace na poznań 
skim Starym Mieście. N3 
rynku Starego Miasta jaWlą 
się oczom :freski i polichr-:,­
mie, podnoszące piękno tego 
historycznego zakątka. 

Przygotowano dla zwiedza 
jących wszystko ro trzeba, 
by_ ,dzień. c:z.y kilka dni, spę­
~nc ~ okazji Targów przy­
Jemme i wygodnie. Zrobi.o­
n<> wszystko, by zaspokoić 
potrzeby żołądka, mieszka­
nia i komunikacji. 

W mieście DW'~­
na zobaczyć wic­
ie elekawycb rze­
czy. A wit:e Sta­
ry Rynek ze swo­
im renesanso­
wym Ra.tuszem z 
XVI wieku (dJ1i4>­
lo włoskiego ar­
chitekta Jean Ba.p 
tist di Quadro z 
Lugano), a wiec 
rama.ński k<l!ic;óJ 
św. Ja.na z xn slu 
lecia. więc Ogrótl 
Bola.nic7..ny, po-
siadający zbiór 
8.000 roślin ze 
wszystkich kra­
jów świata, Mu­
zeum Na.l"Odowe i 
UnLwersyteł Po­
znański. 

Podziwiają tu skrupulat­
ność wystawców czechosło­
wackich. Nie zapomnieli ;..a­
brać z sobą pół wagonu 
pilzneńskiego piwa przexna­
zonego na.„ konferencję pra­
sową, która ma się odbyć 
4 bm. 

Obok osiągnięć w prz(?­
myśle maszynowym, precy­
zyjnym, samochodowym 
dumni są też ze swego „Pil?:­
nera". Nie można im tego 
.odmówić. 
Wśród gości zagranicznych 

krążą ładnie wydane przez 
Gdańskie Zakłady Graficz­
ne prospekty targowe w ob­
cy~h językach. Informują o 
wszystkim: jak załatwić spra 
wę pobytu na Targach; · mó­
wią o · mieście i okolicach, 
reklamują nawet personel 
zakładów gastronomicznych 
(,,gewandte Kellner, di.e 
Fremdsprachen beherschen"'· 
informują, co · zobaczyć w 
Poznaniu w Polsce, bv 

W ZOO można 
zobaczyć k.llkuty­
godn iowego lwa 
na pierwszych w 
swym życiu wy­
biega~h. albo po­
kusić się o od­
szukanie w starej 
~i P<nnania 
figury .• Ba.mber­
ki..c. 0

Ba.mberkatt 

Na Starym 11.łieścle możesz się po­
kusić o odszukanie figury „Ba­

berk.l". 

to przedstawicielka chłopskiej 
ludności Niemiec, za.mieszku• 
jącej w Ra.warii (Bamberg). 
Za Fryderyka. Wielkiego spro­
wadrono chłopów z Bambergu, 
by wzbogacić Poznań niemiec­
kośCilJ., 

obraz naszej pracy i wie1ko8ć 
naszych tradycji narodowych 
był pełniejszy. 

A więc Gniezno („32 miles, 
an ancieont stronghold (1f the 
legendary king Lech. with 
the Mouse .Towe ... "), a więc 
Kórnik („15 miles, a castle 

of the counts Zamoyski, tran 
sformed int.o a museum" ... ), 
Biskupin - „pre - historie 
Slav · settlement". Za·chę­
camy gości zagranicznych 
do zwiedzenia Warsza­
wy i Gdanska. W Warszawie 
- chcemy pokazać ogrnn: 
pracy nad odbudową znil:'Z­
czonego przez okupanta mi~­
sta, w Gdańsku - bogactwo 
architektury starego polskie­
go portu. 

* :f. * 

W 
hotelu „Orbis", zaraz 

po prtyjeździe zagad­
nąłem szefa recepcji 

o gości zagranicznych. Inte-
resowało mnie, kto przy;e­
chał, czy „Orbis" daje sobie 
z tym radę itp. Szef recepcJi 
odmówił udzielenia informa­
cji. Bo to rzekomo - ta1ne. 
Godzinę potem kelner w 

hotelowej r.estauracji. zapy­
tany, jak mu idzie praca w 
tych dniach wielkiego ruch:.i 
gości, odp<>wiedzial: 

- Ach, proszę pana, ruc'1 
wielki. Bo kogo tu nie ma­
my? Wietnamczycy, Chiń­
czycy, Niemcy z zachod·u i z 
NRD. Holendrzy, Anglicy. 
Rosjanie ... Ale dajemy sobie 
radę. 
Widać było radość na jego 

. promieniejącej twarzy. Ta 
radość napawa otuchą. Ot::i 
- po kolarskim Wyścigu 
Pokoju - nowe spotkanie 
przedstawicieli wielu pańsh1.r 
i narodów. Przybyli do Po­
znania, by wziąć udział w 
szlachetnym współzawod­
nictwie, niezależnie od ustro 
ju i formy rządu. Swiado­
mość tego, że na swej ziemi 
gościmy ludzi z 24 krajów 
zagranicznych - cieszy każ­
dego Polaka. I wydaje się, 
że o tym trzeba pisać dufo i 
często, trzeba pisać o tym 
jak rozwija się pokojowa ry 
walizacja różnych narodów i 
krajów. Praca dla pokoju -
to walka o ookój. 

FELIKS BĄBOL 

. „ Moralność 
Dulskiei" • pani 

G
abrielę Zapolską, pa­
miętam z dawnuch 
szkolnych czasów. Zna 

komita autorka „Panny Ma.li­
czewskiej" mieszl: :tla wtedy 
we Lwowie przy ut. Hofma­
na na Łyczakowie, opodal na 
szego VI gimnazjum. 

My, sztubacy, przechodząc 
obok jej kamienicy, spogtą­
daliśmy z szacunkiem w stro 
nę znajomego okna, zas!>o'liit~ ­
tego gęstymi firankami. I za 
stanawia!iśmy się głośne: 
„Nad czym pracuje w te; 
chwili popularna pisarka"? 

Czasami widywaliśmy ją 
na ulicy. 

Zapolska - nieco ekscen­
trycznie ubrana, - siedzi'.i-
la niedbale w dwukon-
nym fiakrze. Wiatr roz-
wiewal strusie pióra, zdo­
biące jej kapelusz, ale ona -
zatopiona w swoich myślach 
- nie zauważała tego.„ 

Nie zauważyła też innych 
wiatrów, które z potęgą hu­
raganu przelatvwaiy wte1y 
przez historię. Stary świat 
trza.skal w swoich wiąza­
niach, kruszył się i pękal. 
Nie zawsze zda.wala sobie z 
tego sprawę Gabriela Zao"l 
ska. N i emniej wyczuwalti 
wyostrzonym instynktem, 
rozkład świata kapita7i­
st11czneg-0, kt&ry napełntaf 
ją odrazą. 
Malomieszczańskq kołtu-

nerię, swoisty wykwit epo­
ki, traktuje też Zapolska V'l 

swojej „Moralności pani Dul­
skiej" jako zjawisko psychtcz 
ne. a nie spoleczne. 

A Zapolska (która byla t?Jl­
ko człowiekiem ze wsz11stki­
mi jego słabościami} nie da­
wała pardonu tym, których 
nie lubila.. 

Nie znosiła np .. ~wo1ej ko­
leżanki po aktorskim. fach'!.1. 
- bo Zapolska. występotvn,ła 
również na scenie - p. Mar­
cello. Nie taiła się z t?Jm. 
Grając z nią w „Lepie" Riche­
pina (a b11lo to w roku 1894) 
w pewnym momencie u.de­
rzyla swoja, partnerkę siekie­
rą - rekwizytem mocniej 11,iż 
to przewidziane bylo 1D 

tekście„. 

tak wzniosłych uczuć jak me 
cierzyństwo, rodzi się pas­
kudztwo. Bo ja.kże naZ?oać 
sposób i cel, dla którego z 
wprawą, wytrawnej rajfurki 
podsuwa swemu sym?Wi "" 
żqcq Hankę? 
Wątki glów-ne i bocZ'll-e tej 

,,tragifarsy kołtuńskiej" są 
dla autorki pretekstem, aieby 
zdemaskować i na.piętnowa.ć 

• cynizm, sobkostwo, skner­
stwo, chciwość, plask.ość ł 
głupotę dulszczyzny. Ta dulsz 
czyzna jest wszechpotężna, 
wszystko niwelujqca. Du1.ska 
zapelnia całą scenę nie tylko 
swoim krzykiem. ale i swoją 
osobowością. WszechwŁad­
nie spycha wszystko na bok, 
lamie każdy apór. Czym 3est 
przy niej sam Dulski? Czym 
próba buntu syna Zbyszka"! 

Jest jednak osoba, która w 
pewnej chwili oprze się de­
spotyzmowi Dulskiej i z god­
nością przeciwstawi jej swo­
je własne „ja": służąca Hari­
ka. 

Trafia wreszcie kosa na ka 
mień - a w tym starciu pe>­
sypiq się iskry niespodziewa 
nych zaskoczeń. które „oz­
świetlają postawę Zapolskiej 
jako mqdrej i odważnej srn­
łeczniczki. se-rdecznie wspó1-
cmjqcej ludziom uciśniony<n 
i 111"l.JZVskiwanym. 

N ie naciqgajmy ;ednak 
sprawy i nie wmawiaj 
my sztucznie te Zapol-

ską, że końcowa scena W1/• 
stąpienia Hanki ma ce!owe 
akcenty buntu reprezentant­
ki ludu przeciwko klasie wY­
zyskiwaczy. Autorka nil> wy­
dobyła w pelni mo·iliwości, 
jak;e stwarza ta scena. 

Zapolska, bystra obserwa­
torka, odmalowtdoc ;; tJ'ielkq 
precyzją i naturalistyczną 
często wiernością pewne prze 
jawy społeczne i ob11czajo­
we. i tu nie umie, czy n ie 
chce. wyciągnąć ze swoi<:h 
spostrzeżeń odpowiednich 
wniosków_. Niemnie.i „Mo„i:zl­
ność pani Dulskiej" - wy­
borne dzielo realizmu kry­
tycznego - jest świetnvm 
obrazem swojej epoki. jest 
odstraszającym przykładem, 
jak wyglądal świat . któreao 
warstwę górna stancni•iiy 
wlaśnie panie Dulskie. 

Ale nie udało się to władcom 
pruskim. Bamberczycy spol­
szczyli się na naszej ziemi, za­
chowując oryginalne stroje lu­
dowe bawarskie, zżyli się z 
ludnością polską. 

Czy · wiecie • ze ... 

Na ten temat plotkowano 
też wiel,e w swoim czasie, 
nie żalując pikantnych ko­
mentarzy. Ja zaś o tej bla­
hostce wspominam tylko dla 
tego. że chciałem zaznaczyć, 
iż Za.polska, kiedy nięna•.ci­
dzila. uderzała mocno i c'i!l­
nie. 

Ze więc nienawid.zi za­
tęcMego koUuństwa i d.,.ob­
nomieszcza.ńskiego zakłama­
nia swego czasu, atakuje w 
„MO'l'alności PaT"i Dulskiei" 
nie w sposób pocf1nzdow11, ole 
frontalnie - atakuje ciqtą 
sa.tyrą, wyostrzoną ironią, 
madrym szyderstwem. 

Dodajmy tu, że .~ztuka jest 
wyjątkowo teatralna. Dzia­
rojące w niej postacie, wzię­
te wprost z życia. są kr•oi­
ste i k.ankretne, dialog lapi­
darny, wartko tocząca ~ii;; 
akcja. A do wszystkich tych 
momentów dochodzi jeszcze 
jeden. 

A. !llzalawski (K. Moor) 

... 
I 
\ 

\ 

' (\. 
O. J cewicz (Splegelberg) 

* :(. * 
W Poznaniu można ujrzeć 

na ulicach wiele zagranici.­
nych marek samochodów -
kupcy, przemysłowcy, oficJal 
ni przedstawiciele wystaw-

O. Bielska (Amalia) 

N.a przyjęcie mili>onowej 
ruszy zwiedzających z całego 
kraju i zagraniey przygo&owa­
ly się PaństwoWa Open -im. 
Stanisława Mooiuszki, Pań­
stwowa Filharmonia Pcmi.ań­
ska or31Z teatry miejsoowe: 
Polski, Nowy, Kómedii Mu­
zycznej i Estrady · Satyryczne,j. 
Przewidziany równie?; jest 
przyjazd ze stOlicy . Państwo­
wego Teatru Ludowego i Te­
ałru „Estrada" «az zespołu 
jamowego z. Karasińskiego. 

W czasie od 7 do 18 lipca 
odbędzie się w POZ11Mtin festl­
wa.I teatrów sa.tyrycznycb z 
udziałem zespołów WMSzawy, 
Krakowa, Stalin.ogrodu, Lodz.i. 
Liczne imprezy ariystycz11e 
zorganizowane rostaną w ple· 
nerze . m. in. w Parku. im. Ka­
sprzak.a i w parku na Solą.cm, 
gdzie na stawie zbudowano 
już specjalna estradę. 

Filharmonia Poznańska. wy­
stl\Pi w dn~h 3 i 4 lipca :i 
koncertem inauguraey~ym 
pod dyr. S. Wisłockiego w Piu 
ku Kasprzaka. Uroczysty kon­
cert z okazji X-lecia PltL od­
będzie sit: w dniach 22 i 23 
lipca pod dyrekcja St. Wisłoc­
kiego z udziałem H. Sztompki, 
Prządy I rhóru Filharmonii. 

W Parku Kaspna.k.a wysta.­
wiony będzie także montaż o­
peretkowy Offenbacha. - „Or­
feusz w piekle" pod dyr. A.. 
Markowskie~ z udziałem soli 
stów z PWSM oraz mont11.ż 
O'Peretkowy J. Straussa -
„Zemsia nietoperza" pod dyr. 

J. Wilkomirs!Pego w wykona­
niu solistów miejscowej PWSl\I. 

Repertuar opery przedstawia 
się następująco: Baron cygań­
ski, Jezioro łabędzie, Ca.nnen, 
J..egenda Bałtyku, Kniaź Igor. 
Aida. Borys Godunow, Mada­
me Buterfly, Rigolełto, '\fa.­
non, Tosca., Straszny dwór, 
Hałka., Verbum Nobile, Z cblo 
pa król, Faust, Bunt Za.ków, 
Niziny I Sprzedana na.rzecw· 
na. 

Podczas Tairgów teatry w 
Poznaniu dawaó będą codzien 
nie po dwa. przedstawienia., a 
()pera 3 razy w tygodniu rów­
niei: po dwa przed.sta.wienla. 

Sama Dulska - uosobie­
nie pseudomO'l'alności Miesz­
czańskiej - i wszystko to co 
ona robi i jale robi, jest zie, 
wstrętne, lepkie. Nawet z 
jej poczynań. zrodzonych z 

Uniwersytet Poznański 

Sztuka napisana została 
.._ w roku 1907, a więc 

niemal przed pól w;e-
kiem. Od tego czasu zmiefl,t­
lo się u ttAZS wiele. Skońc:zyl 
się u.strój, w którym tak do­
brze czuła się bohaterka te' 
ciętej „tragifarsy kołtuń­
skiej". Hu1'agan dziejowy po 
wypędzał różne Dulskie z ich 
kamienic, z ich prete71.sjon.al­
nych saloników. Ale, że 
„głupstwo jest wieczne. głup­
stwo nigdy nie umiera" sa­
ma dulszczyzna nie zginęła 
jeszcze doszczętnie. Ni?y 
ropucha. w mrocznej piwnicy 
przyczaila się w jakichś bocz 
nych zakamarkach i w z~­
tęchlych labiryntach, ażeby 
żyć dalej w zmienionej for­
mie i... cuchnqć. 

Dlatego też „Moralność 
pani Dulskiej" nie straci'łn. 
swojej aktualności. Dlatego_ 
świetna ta sztuka wciqż ' 
wciąż wraca na deski tea­
trów i to ni.e tylko polskich. 
l dlatego też wystawienie je1 
obecnie na scenie Teatru 
Mlodego Widza w Łodzi jest 
celowe i sluszne. 

M. JAGOSZEWSKl 



Co mogą nam przynieść drobne kryształki germanu 

Koncerty zespołów ka.meral­
nych oraz niewielkich Mkil'slr 
złożonych z samych &0>listów 
wirtumów wes:dy osta,tnio w 
modę w szeregu państw za­
chodni<>-eul"Ol)ejskich i efec;zą 
się tam dużym powodrenil"lll. 
Ze~poły te, kultywujące ka­
meralne formy muzykowa.nla, 
propagują na.jczęści<'.i dawni\ 
muzykę. Obok zespołów prof. 
Strossa.. znMJego nam z nie­
dawnych występów w Lodzi. 
duże sukcesy a,rtystycme od­
noszą ostatnio na zachO<U.ic 
Enr<Jopy rownież: słynny belgi.i 
ski kameralny zespół orkiestro 
wy „Pro l\lusica Antiqna.", spe 
cjaliri1jący się w muzyce 
XIJl-XVI-wie<'znej oraT. do­
skonały „The l.ondon VirtuoM> 
E'1scmble", odbywający obP-c­
nie t-Ournee po kraja.eh 8<'­
neluksu i skandynawskich. 
'\"1elka szkoda., że nie ma. je!i:r.­
cze. jak dotąd. w Polsce chęt­
nych. którzy by u nas podjęli 
podobną pionier<:ką, niezwykle 
poh-relmą działalnc-ść„. 

u rogu nowei ery 
Romans Wielkiei 

· Niedźwiedzicy 
-- ---
/ 

ODBIORNIK RADIOWY„. wmtenczony 1111 bransolet09 taił I 
lei wielkości papierośnicy, -daiiłCT aJ11 do noszenia w kle­
szenL 

STACJA ODBIORCZA nidioltomunlkacyJna„. tak.te H 
bransoletce. T dka sama stacja odblorczo-nadaweu... włel· 
kości pudełka od cy11ar o zasięgu ... na cały świat. 

„MÓZG ELEKTRONOWY" - matematyczna manyna do 
obliczeń .. „ wielkości biurowe! maszyny do ptsa11la. 

BATERIA, która prodnkute prąd elektryczny z„. pad•lllCTCh 
na niil promieni słonecznych . 

BATERIA, 7.amienlaJąca pr omlenlowanie atomowe „beta"„. w 
prąd elektryczny. 
Wystarcr.ył Oczywiśclel A sprawca owet rewoluc1i-łe-I 

cznet w t('lekomunlkacll i w całel w ogóle elektronice 
na imle „lrilnzyslor'". 

* :(. * 
Bogactwo elementów melo­

dycznych i rytmicznych za­
wartych w oryginalnej muzy­
ce jazzowej w2bud7.a ostatni<> 
<'Oraz więkS'T,e zainteresowanie 
łl\ muzyką. nie tylko u szero­
kich mas odbiorców, ale i sa­
mych twórców. Utwory muzy­
ki symfoni~ej zawierające 
elPmenty jazwwe coraz częś­
ciej trafiają do pl"Ogra.mów 
k<>n<'ertów filharmonicznych. 

W ubi glym miesiącu odbył 
się w Wiedniu koncert symfo­
niczny, w którego programie, 
oook koncertu fok. e-moll 
Chopina. w wykona.niu słyn­
nego pia.nisty Aleksandra. Brai 
łowskiego znajdowała się kom 
pozycja Liebermanna. - kon­
cert na orkiestrę symfoniczną 
I ja.zz (kapelę jazzową Kurf a 
Edelha.gena). Zestawienie pro­
irramu dosyć śmiałe ale I cie­
kawfl-

* 
Bena Dawidowicz, la~­

b IV Konkursu Cbopin<IW5tde 
go (1 nagroda) oraz ma-17.cmka 
znanego w Polsce z konkurm 
Im. Wieniawskiego - sknypka 
- .Julia.na Sitkowieekiego (lau­
rl'l'lła II nagrody) ostatnio przez 
dłuższy okres cza.su nigdzie nie 

• .koncertowała. Pow-odem jej 
,.muzycznego milczenia" jest -
Jak się okazuje ... syn, który u­
rodził się pod koniec ub. roku. 
Przclcszta.łcH on arlystymny -
małżeński duet w trio, wtóru­
jąc ćwiczeniom i produkcjom 
muzycznym swoich utalento­
wa.nych rodziców - na razie.„ 
wokalnie„. 

* '* 
ł'!ooł. Hel- Kijeńska--Dob­

ldewiczowa, nestorka. łód2".łd1\h 
pedagogów muzyD'mlych, powró 
cłta osta.tnt.. - po długiej i 
elęźldej chorobie do zdrowia 
oraz do czynnej pracy pedage­
gicme;. Prol. Kijeńsk.a-Dobkle­
wi~wa. przejawia. wraz ze 
swym mężem od 87..eregu la.ł o­
żywiOfll\ działalność peda.g-oglcz 
n1' na łerenie naszego miasta. 
I wielce zasłużyła. się dla roz„ 
woju kultury muzycznej w tym 
ośrodku Polski. (N.) 

Zamiast prostowania 

historii 

historia prostowania 

Jak - najprościej biorą<: 
odbywa się nadawanie i 
odibiór rndiowy? Fa[e 

dźwiękowe zamienia się 
przy pomocy membrany mi­
krofonu - na prąd elektrycz 
ny stały. Ten z kolei zoo:nie 
nia się na !Prąd zmienny o 
wielkiej częstotliwości., o 
wielkiej ilości okresów, eeylii. 
często zmieniający kierunek 
swego biegu. O ile Prąd u­
żywany do oświetlenia ma 
50 okresów na selamdę, czy-
11 50 razy zmienia kierunek 
- ·to w falach radiowyoh ob 
serwujemy kilka milci.()[lÓ<W 
okresów na selrundę. 

Taki prąd wysokie! częslotll· 
wości. swobodnie przebywający 
wielkie przestrzenie bez pomocy 
tadneqo przewodnika, w odbior· 
nlku radiowym zamieniamy z po­
wrotem na prąd słały, któr„ s 
kol el membrana głośnika . przetwa 
na na fale dtwlękowe. Taka za­
miana nazywa się prostowaniem 
i polega na przepuszczeni.n prądu 
wvsoldeJ czQstotllwołci poprzez 
urządzenia. które prze-puszczają 
prąd tylko w jednym kierunku. 

W drz:iejach il"adioteohnikl 
jako taddch urządzeń prootu 
jących używ.aai.o najpierw 
kryształków galenu, selenu 
lub tlenku miedzzL Później, w 
mi.a<rf: lr07JWO ju <techniki il"adii.o 
wej, kry=talki prostujące, 

ZWal!le detekitx>rami, za·stąpio 
ne 2lOStały przez lampy elek 
tronowe. Nasze radiOQdbior­
niki sflalwaly się coraz dooko­
nalsre, ale tak.że L. ooraz 
Wliękisze. Lampy, •u-zą<lrienia 
do dcll zasilani.a, wszystk.o to 
zajmowało miej1Sce, było k:ru. 
C!he, małoodporne na Wl.S'trą­
sy. A poza tym. w miafrę u­
żyw.mia ooraa; krótszych fail 
radiowych, rzędu decyme­
itrow i centymetrów, l~ 
el.~tronowe zamiast poma­
gać - pr~kia.<:la'.ały. Nie tyl 
ko nie wzmaaniały, ail.e tłu­
miły sy!)'lały. 

Ksiqżka, kiórq 
wart9 przeczytać 

„Nie nudzić c:ząc" - zasa- Dąbrowski zawarli przyjaźń. 
da, która obowiązuje każdego Odtąd losy ich biegną jedną 
pedagoga, r:a;y to w sz.kole drogą. Praca w organi7.acjach 
podstawowej, czy też w wyz- rewolucyjn)"Ch, przyg<l'towani.a 
szej uczelni. Autor książki po- do pow.stania, które stan.ie się 
pulamo-<naukowej jest ta.kże wspólną walką Polaków i Ro­
pedagog:iem, ale musi on pa- sjan o wol:ność. Dąbrowski zo­
rruętać, by jego książka „uczy- sta:ł aresztowany przed wybu­
la bawiąc". chem powsta:nia stycznlzy.\/ego. 
Jakże czę9bo wielu 7l!1iechęca Potielmia wraz z „braćmi Po­

się do czytania pracy popular- lakami" stanął do boju. 
no-naukowej właśnie dlatego, Historię udzi.alu Potiebni w 
że przedstawia ona ciekawe walkach powstasnia przeds!a­
zagadnienia w sposób nudny, will autorzy książeczki w op;ir 
oschły, bezbarwny. ciu o najnowsze badania fró-

Na pewno wielu_ _spośr~d dlowe. Nie tanie lakiernictwo, 
czytelników miało JUZ swo~e ale pre.wda historycma, autcn­
„zawody" Nla3nle z książką tyzm odtwarzanych sytuacji, 
popularno-naukową. I dlatego poprawny i żywy styl poma­
chcę zwrócić ich uwagę na gają ·autorom w !!pOpularyzo­
niewielką broszurę, którą war- waniu bohaterskiej sylwetki 
to zacząć czytać ... Tak jest za- Andrzeja Potiebni. A 7.e jest 
cząć, bo dalsze strony nie bę- to postać ciekawa, o tym prze­
dą wymagały zachęty. Zywy, konajcie się sami czytelnicy. 
barwny opis wydarzeń histo- Aleksander Hercen na wia­
rycznych przykuje uwagę aż dom.ość o jego śmierci umie­
do ostatnich słó""° autora. ścił w swym „Kolokole" krótki 

Niedawno ukazała się kslą- ale jakże W)'lTlowny nekrolog. 
żeczka z. Młynarskiego i A. Używając niewielu słów zlo­
Slisza - „And!'1<ej Potiebnia żył hołd bohaterowi. 
- ooha.ter wspólnej sprawy". i:Jercen napisał: „Nasz bliski 

Przedstawia ona historię jed przyjaciel Andnej Afanasjc­
nei:(o z bojowników walki „za wicz Potiebnia., Jeden z głów­
wolność waszą i naszą", człon- nych organizatorów KomHc­
ka rosyjskkh organizacji re- tu Oficerów w Polsce zginl\ł„." 
wolucyj' ych, uczestnika pow- „Nie wiedziała kula rosy.iska. 
stania styczniowego, sztabska- jak płęknie rozwija.iącc się ży­
pitana Andrzeja Potiel:mi. cie pnerwała.. Ceysiszej. bar-

Na lawie tzw. Szkoly Kon- dziej oddanej ofiary lt<J.sja nie 
stantynowskiej (szkoła oficer- mogla. złożyć na plonącym ołt.a.­
skA w Moskwie), Ukrainiec rzu wyzwolen)a Polski". 
Andrzej Potiebnia 1 Jarosław WL. BORTNOWSKI 
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I wtedy na widowni! uka­
zał sii;: tranzystor. 

Tranzystor nie Jest dla 11as n­
pełnil nowości<l. .Teąo własności 
odkrył fizyk Branly w r. 1892. 
Skonstn1owane prze>, nleqo tran· 
zyslory morna dziś O!Jlądać w 
jednym :i: paryskich mu7.eów pod 
nazwil „radloprzewodn!ków'", 
Ale o leąo wynalazku zapomnla 
no i .„ szer~q uczonych 11owłó· 
rzvlo oóźn\ei to s~mo odkryci". 
jak np. Peis1. w ZSRR, Manins 
i Aurr-..;n we Francji, Shockl"Y 
w USA. 

Liliput telekomunikacji 

I oto dochodzwy do tego, 
czym jest tranzyistior. Jest 
to ma~.eńki metalowy cylin 

derek lub też sześci.alflik z 
ma<Sy plastycznej, w który 
ZiOStał wtopiony m.inilia.lturowy 
.ktryształ germanu - bardzo 
rzadkiego pierwi.aS'tka. Kry­
ształ ten właśnie ma rzadką 
właściwość prostowania do­
prowadzonego do niego prą­
du wysokiej częstotliwości, 
na.wet takiej częstotliwości, 
wobec której „wysiada" elek 
tronowa 1runipa radiowa. 0-
czywiist.e jest, iż takie urzą 
dzenie nie zajmuje wiele 
miejsca, oo pozwala na dopro 
wadzenie sprzętu telek.omu­
nikacyJnego do miniaturo­
wych rozmiarów. Trainrzysto.r 
jest odipoimly na wstrząsy i 
dług.owiec:my (może praco 
wać ki.łka tysięcy razy dłu­
żej n.ii Lampa elektronowa). 
Wreszcie prąd, którym się go 
zasila, może być bardzo sła­
by. 

Warto tu przytoczyć małil sen 
aacyjkę, która obra:i:uJe •zleje 
postępu technlcznepo w &wiecie 
kapl.lal11tycm'1111. Ot6i kony-
1taJąc z tranz„storów, pewaa •· 
aerykańska firma W'f')lllścłła aa 
rynek kies.i:onko._ lllla.!Pl&lolo­
ny. Wzbud.zlło to popłoch wśród 
„ludzi interesu". Nie ,,...r.ystko, 
co ale kiedyś powiedziało, chcle 
llby oni mieć utrwalone na ta­
śm.le. No I - wynalazek pne­
cl w wynalazkowi: inna firma wy 
konała kieszonkowe aparaty, 
które zaderaJil w promieniu 10 
metrów głos zarctestrowany na 
taśmie ukrytego JBllill).4tolOlł•· 

Na 
z1aw1a 

widowni 

się.„ komin 
Oczywiste jest, że po t<>, 

aby posiadać dużo i tam.ich 
u rządzeń radiobraneystoro­
wych, trzeba mieć dużo ger­
manu. A germ.an jest pier­
wiastkiem bardzo, ale to 
ba.rdzo rzadikim. Spotyik.a się 
go nieco wię,cej w Ameryce 
i dilatego Ameryk.anie ro:ziw'i­
nQli już dość v.rysoko ten n-o­
wy przemysł. 

Ale nie tylko na zdobyciu ger­
manu poleqa trudność budowy 
tranzystorów. Otó! używany w 
nich german musi być lantastycz 
nie czysty. Nawet tam, gdde 
można zamiast 11ermann zastoso· 
wać pospolity wszędde kr:r..em, 
mający podobne własności, tru­
dność tii wysuwa się równiet. 
żadnych zanleczyszczeńl.„ Na­
wet 1 atom na 10.000 nie IHt do 
pnszczalny. Dlateąo tet tranzy­
story Sil dzlslał leszcze drotsze 
niż lampy elektronowe. Dlate-
110 nawet radziecki tum:ystor 
DG7, produkowany w seriach po 
10 milionów sztuk, leszcze nie 
może być tańszy niż lampa ra­
diowi\ o łych samych właści­
wościach. Cena !fermanu na ryn 
ku światowym wynosi 780 dola· 
rów za k!f, czvll wlęceJ nit ce­
na złota. 

Jednakże metody prod'Uik­
cji i oczyszczania są coraz 
bardziej udo;;konalane. Cie­
kawy będ:zlie tu 'Wkład pol­
skich uczonych. Otóż ger­
man znajduje się n.a liście 
SUro'W'CÓW, ~tórych W ża-

dnym wypad1m k.mde kapMa 
listycmego Zacllodu nie chcą 
Poll.5ce sprzedać. Traeba więc 
było genn.am.i sruJk.ać \l sie­
bie w domu. I oto pupa 
Polskich na'Uilrow<:ÓW - :i:nd:. 
Cza.p1icki, dr Gól"\'ilci, m~ 
inż. Grodzickii, aidiunkt dr 
aa,irbarn Fulde-Kru.kowska 
- objechafa całą niemal Pol 
skę, szukając german.u. Szu­
kali go w ..• I>Y'le, wydniuchi­
w.anym przez kom.iny w g;a­
wwniach, po wydobyc~u z 
węgla ga2ll.l. 

Próby Takończyły !tle imkce­
sem, Nasi uczeni potrafili Wydo 
być qerlJl'ln z pyłu gazownlcze­
qo. Podróż ta zrestlil obfltowa· 
la w ... nleporozumiPnla. Nle.któ· 
re qazownle. uprzedzone o przy. 
jeździe tatemnlczel komisji (nikł 
przeciet. istoty takich spraw J 
11órv nie roz11laszaJ, pucowały ale 
d'> ostatn!eqo ziarenka pylu, o· 
bawiając siQ„. protokołu za brak 
czystości. 

U progu nowej ery 
A zatem stoimy na progu 

nowej ery nie ~likx> w tele­
technice. Wszędz.ie tam, gdzie 
w u.życiu były urządZ€11'llia 
elektronowe: w radiotechni­
ce, radarze, telewizji, elektro 
nowym sterowaniu zdalnym, 
automa1tyoe, w masz.ynach do 
liczenia - królować zaczyna 
germa1I1owy tranzystor. Wy­
miary aipara;tów kurczą się. 

Trainzysitorowa rewolucja 
jest w pełnym biegu. 

Co pmyniesie na.m przy­
szłość - d?Jiś jes:zJC?.e trudno 
okniślić. AJ.e w kaiżdym ra­
zie sięgnięcie w talkie do dzi 
si.aj nie tiknięt.e dzied2li111y, jak 
bezpośrednia zamiana ener­
gii słOlllec7ltlej na elektrycz­
ną w train:cy1St.oraJCh kraem<>­
wyoh i podohna przemiana 
promieniowaltllia art:omowe­
go - t.o pierwsze „zagony" 
w nowej dziedzinie t.echaliki, 
która może !!>Okazać nam I 
świ.art; w '2l1Jil)0bnie oowydi ko-
lorach. 

Z. GRUDNIEWSKI 

Za tycia 
byh\ pi~ 
królewną i 
mieszk:ala w 
Aritadil. • 

nazywala sil: Kallisto. Jej nad­
zwyczajna dobroć i uroda ~pca­
Wlily, :i:e pani wfolkich łowów -
Diana przyjęła ją do swego 
orszaku i z miejsca pokochała 
całym Set'Cem. Na urodę Kalli­
!rto zwrócll także szczególną u­
wagę król wszystkich bogów -
Jowisz. Ten, w swym zachwy­
cie tak był zawzięty, że wca­
le nie zważał na świętość 01'­
szalru Diany i własną maJżon­
kę J 1lllQnę. i rozpoe7:ął re l'(u!ar­
ne zaloty. Dziewczynie podoba­
ły się umizgi bo!(a, a m<Yi:e ki~ 
rowala się wyrachowaniem -
dość, żę nadużyła zaufania czy 
stej bogini i widywała się z 
boskim .lrocha1*iem. 

Junona należąc do tych nie­
wiast, ktÓl"e n.ie spuszczają oka 
ze swudch małżonków, wszysi­
lro zauważył.a i zawrzała strasz­
nym gniewem. Z miejsca Zlł­
mierilla Kallisto w niedźwie­
ti2licę, a Diana, słysząc co slę 
dzieje - niemniej oburzona -
ustrzeliła świeżą niedźwiedzicę 
na najbliższyclł łowach. 

Zmartw:iWty Jowisz przywr(>.. 
cil życie Kallisto I przeniósł 
ją ne. niebo między gwiazdy, 
jako konstelację Wielkiej Niedź 
wiedzicy. Przenooiny odbyły 

mię '"). Tetyda, jakJO malżonka 
Okeaoosa, mogla uczynić za.. 
dość życzeniu JunQlly, i oto 
Kallisto - Wielka Niedźwiedzi­
ca, zaledwie przedn.i.ą łapą do­
tknie horyz0111tu, już musi wzbi­
jać się lro górrz;c.. 

Taką to opowieść przeka7.ali 
nam Grecy i Rzymiarue, obseT­
wując s.iedem jasnych gwiazd 
n.ad pól:noonym horyzontem. 

Mit ten =alazł także swói 
wyraz u Homera, który w llł 
pieśni swej Iliady powiada, że 
Wielka Ni!'Clżwiedzica nigdy 
nie zażywa kąpieli w oceanie. 

Przygody Kallisto mogą 'lu­
strować obserwocjarrri tylko 
mieszkańcy półkllli północnej 
naszej pla1!1e1:Y i to począwszy 
dopiero gdzieś od 40 równole'Z­
n.ika (tzn. powyżej Morza Srod 
ziemnego). Obserwabr przesu­
wający s.ię w kierunku bieguna 
południowego zauważy, że W. 
Niedźwiedzica w momentach 
dołowania za:nurza sii: pod h'.>­
ryzontem coraz bardziej, aby 
dalej już na półkuli poludmo­
wej stać się konstelacją wscho­
dzącą i za<"hodzącą, względnie 

. jeszcze dalej całkowicie :lllllk­
nąć pod horyzontem. 

Obserwujemy na niebie 
się na oczach Junony. Bogirnl Dnia 4 lipca, o godz. 23, Ziemia 
odczula wyraźnie upokorzenie. znajdzif' się w swef największej 
Rywalka rostala wywyższon..i., odlegioścl od Słońca, czyli w 
a an.a musi ją oglądać ,,na sa- punkcie odsłonecznym (aphediwn). 
myni nieba szczycie". Przeciw O tel porze tarcza słoneczna ma 

li mali_,_ · ł najmnlefsze wymiary k<1towe. Ró· 
wo ""lA<l rue mog a wiele żnica od nalwic:kszeJ wartości wy 
postanowić. Uprosiła 'tedy SWO- nosi jedną minutę kątową (1/30 flre 

dnicy kątowej tarczy słonecznej). 

ją piasttmkę Tetydę, aby ta nie 
porzwa.lała rywalce zażywać .ka.­
piel.i w oceanie okalającym Zie-

Półkula północna Ziem\ jest obeC· 
nie pochylona ku Słońcu. Układ 
ten daje na półkuli północnej lata 
mniej upalne, a zimy mniej ostre, 
w stosunku do tych samych pór 
ne pólknli południowej. 

Dnia 5 lipca, o ąodz. t, 2' 111. 
przypada pełnia Księtyca. Kslę· 
życ świeci całą noc. 

Od 7 lipca pofawlałą się pierw· 
sze bardzo nlelic1no meteory 
(„gwiazdy spadające") z rofn Per. 
seid, które w tym okre:<Je mane 
są w legendach ludowych pod na· 
zwą łez świętego Wawrzyńca. 

W •ocv z 7 na 8 lłpca będzie 
można O<lszukać przy pomocy In· 
net, ~lędnie lep~zych lornetek 
najjaśnlejszeqo satelitę Saturna -

„ Pogląd sta.roźyinych 

budowę naszej planety. 

Tyt.ana. Znajdzirmy go w odle­
głości 4,5 największych śrł'dnich 

na pierścieni& na zachód od środka 
plimelJ·. 

YVES MONTANO 
Przed V ~wiatowym 

Festiwalem Młodzieży 

.• I e 

P,LQf)YlLt:l. '19Z 
Jes?.CZe nie tak. dawno zna 

li g-0 zaledwie paryżaru.e, 
później sławę 1 rozgłos zdo­
był w całej Francji, a teraz 
:ma go już cała Europa. 
Dawniej tylko z tej lub tam­
tej płyty, dzisiaj również z 
niejednego już filmu. Nie­
mniej jednak niewiele wie­
dzą o nim tzw. najszersze 
:sfery publiczności. Jest on 
trzecim z kolei ulubieńcem 
Paryża i Fran.cji w ciągu -
powiedzmy - ostatniego 
ćwierćwiecza.. Pierwszym był 
niezapomniany Maurice Che­
valier, po nim odziedziczył 
popularność Albert Prejan, 
ale Yves Montaind jak gdyby 
obydwóch tych poprzedników 
swoich - poi1ularnością dy­
stansuje. 

* :(. * 
Jego warsztatem pracy c<:>­

dziennej jest paryski teatr 
dramatyczny im. Sary 
Bea"I'lhairdt. kitóra pr7.e5zła do 
historii francuskiego teatru 
jako genialna odtwórczyni ro 
li Orlątka w drama<:ie Rostan 
da. W tym to teatrze wYda­
rzył się, jak doni.Oltła nam 
prasa - niezwykły incydent. 
Ot.o w jednym z antraktów 
sztuki, obecnie granej w tym 
teatrze do Yves Montanda 
zgło~llŚ się delegacja z nie­
zwykle oryginalnym podarun 
kiem: milionową płytą gra­
mofonową, z pios~ą wyko­
naną przez tego artystę. Pły­
t; umocowano w specjalnej 
złotej ramce. 

W 05ta.tnłch cza.saeh ooraz 
częściej słyszymy pnez radio 
piosenki śpiewa.ne ze specyfi­
cznym wdziękiem przez tege 
uroczego piosenk&rza.. Do na.j­
częścieJ słyszanych Daleil\ m. 

in. „Lun.a-Park", „PooztyHon„, 
„Paryski gawroche", „Klemen­
&ynka" i „Bulwary pa.ryskie". 
Przylgnęła. ju:t doń n&zwa.. 
którą na.zywają go nie tylko 
ziomkowie i rod.a.cy .„ „Piewt-ł\ 
Paryża", nazywaj!\ go miliony 
.szczerych 7;WOlenników jego 
talentu. Ja.k~ jest historią jego 
kuiery artystycznej? 

Yves Montand 
Zanim stal się ulubieńcem 
takich scen estradowych nad 
sekwańskiej stolicy jak 
"A.B.C.", „Empire" albo 
„L'etoile" występował na de­
skach innych teatrów. A za­
czął w ogóle występować, jak 
o tym sam opowiada, w ze­
spole amatorskim pewnego 
prowincjonalnego miastecz­
ka. I dlatego pomny na te 
niezbyt zresztą odległe cza­
sy i dzisiaj ctN:1mie występu­
je w tzw. koncertach-mitin­
gach czyli w koncertach ma­
sowy<:h. 

Kto pisze teksty do pleśni 
przez niego śpie"°anych? Róż­
ni postępowi poeci, ale podob­
no sa.mą istotę treści, cały sens 
piosenki tym autorom sugeru­
je sam wY)roea.wea Montand; 
można..- wlęa owa.źać niejako 

za współtwórcę 
repertuaru. 

* *."" 

całego jego 

O czym najchętniej śpiewa 
ten „p1esn1arz Paryża"? 
Przede wszystkim właśnie o 
samym Paryżu: o Paryżu bo 
gaczy i o Paryżu biedoty ... 
O Sekwanie, która smuci si~ 
i żali, że pod jej mostami no 
cują i mieszkają paryscy 
nędzarze ... 

Produkcje artystyczne 
„piewcy Paryża" stoją na bar 
dzo wysokim poziomie. Treść 
jego piosenek to n1e tylko 
przeż_ycia dzis iej f>zego pro,;1e­
go człowieka, ale również, i 
to może przede wszystkim. 
przeżycia jego własne. 

Wy57,edl on bowiem z ludu 
szczyci si«: tym. 
Nie dziwna też jest "' 

życiu Montanda jego na każ­
dym kroku p'lst.awa uświa~lo­
mi onego członka własnego spo 
łeczcń•twa.. Stąd też bierze 
swe i.ródło jego żywy i czyn­
ny udział w życiu spol.ecznyro 
jego kraju. 

A <>to ostatni <>bjaw i wy­
raz czynnej po~tawy tego 
airtysty. Za;powi.€dlziiał swój 
udział w MiędzynarodoWYITI 
Komitecie Przygotowawczym 
do Swiatowego Festiwalu 
Młodzieży w sierpniu br. w 
Warszawie. A może .nawet 
przybędzie do Polski o.>Obiś­
cie .. „ Doznałby z pewnością 
przyjęcia jak ktoś bliski i 
szczere kochany przez -:nllio 
ny młodzieży i nas starszych 

również! 
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JAN HUSZCZA 

Jak się od:ływiano 

J echaliśmy autobusem ... 
Tłoku nie było, autobus 

trząsł umiarkowanie, wiec 
bardzo prędko zawiązała si~ 
dość ogólna rozmowa. 

Pora była obiadowa i chy-. 
ba dlatego ktoś zaczął mo­
wić o jedzeniu. Po chwili w 
wymianie zdań przodował 
niemłody obywatel w kana­
dyjce z kraciastego koca. W 
jego wypowiedziach nie ezo..i­
ło się wahania, były stanow·· 
cze: 

OBRAZKI 
- A o sałatce śledziowej 

co pan sądzi? A o buracz­
kach przy kartofelkach? 

- Lepiej nie... Mogą być 
zabunenia gastryczne! Wy­
starczą same kartofle[ 

- Panie doktorze! - oby­
watela w kanadyjce zdecy­
dował się ktoś nazwać do­
ktorem„. - A lemoniady i 
wody mineralne? Te różne 
kryniczanki? 

- Absolutnie nie! 
- A ja tam nie od tego, 

- Choć nie wyrażacie al.ę 
w sposób licujący z naradą, 
to jednak muszę przyznac, 
że guzik... Cheiałem powie­
dzieć, że nie jesteśmy w sta­
nie dotrzymać danego mu 
przyrzeczenia... Bardzo to 
µrzykre ... 

Horacy Safrłn 

Fraszki 
mickiewiczowskie 

..BOMANTYCZNOSC" 
W FILBAKMOND 

Przyszła na koncert 
i z miłym gi:ucbL 
Słuchaj, dzieweczko! 
Ona nie slucha. 

- Trzeba starać się, żeby 
na obiad zawsze mieć to sa­
mo. Np. zupę fasolową i klops 
z pęczakiem. .. 

żeby niekiedy kieliszeczek 
dziabnąć zadeklarował 
ktoś z męską odwagą. 

- Kieliszeczek., owszem, 
można. Nawet ~"1ęeejl 

Wtedy i ja odważyłem się 
zapytać: 

- Oj, przykre! - wszyscy 
zgodnie westchnęli. I już 
zdawało się, że można przej.~ć 
da rysowania zajączków i do 
następnego punktu porząd­
ku dziennego. Ale. niestety, 
dyrektor był człowiekiem 
upartym. Znowu ·wrócił 6.o 
Zagrobelnego: 

- To wstyd, towarzysze i 
koledzy! Jak ja spojrzę Za­

, grobelnemu w oczy? Osiem 
mfesięcy dzielnie się spisuje, 
a my co? ... 

PRZT LEKTVRZE „ODY DO MŁOl>OSCI'" 

- Dlaa,ego milczysz, maleńika? 
Czemu uśmiechasz się skrycie? -

- Zawsze? „Tam sięgaj, gdzie wz.rok nie sięga,." 

- Zawsze! Inaczej ciało się - To trochę.„ nieprzyzwoi~e. 

La.to w mle!lcie czy na · wm:a­
~h stwarza nam szereg okazji 
do przyjem11ej zabaW-y. Prezen-

1 

tujemy d7.iś tl"ey letnie, wieczo­
rowe su,kienki. Każda z nich lM> 
siada m<Kłnl\ a jakże odrębD~ 
Gd siebie linię. 

Pierwsze proponujemy oso­
błlm młodym na lend bal lub 
zabawę. Można ją us-eyć z barw­
nego kreronu. Druga, o f-ie 
raczej neutralnym nadaje się do 
tlszycia za.równ<1 z tkaniny gład 
klej jak i wzonystej. 

rozpaskudza! U mnie to na­
wet wiszą hasła na ścian!e: 
,,Nie jesteś wszak mopsem., 
kontentuj się klopsem!" 
Jegomość w okularach ma­

rząco odezwał się: 
- Ja to lubię pozwolić so­

bie czasem na kotlecik, a 
czaiem na sztufadę ... 

- Przepraszam... A (NlD. 
doktór to chyba pracownik 
naukowy z jakiegoś instytu­
tu? Szukacie nowych z.asad 
żywienia społeczeństwa? 

Obywatel w kanadyjce z 
kraciastego koca spojrzał na 
mnie z politowaniem. Potem 
strzepnął kolejną muehę z 
pokaźnego ncsa i odpowie­
dzia,: 

- A my co? .:__ zawołali 
wszyscy głosem wielkiej 
skruchy. 

- ·Tak nie można! - dy­
rektor zaczął się unosić i, jak 
zwykle •r tfłkich wypadkach, 
potrząsać najmniej winnym 
op. Ziajką. - Gdzie nasz ho­
nor? Nie jesteśmy gospoda­
rzmi swojego słowa ... 

- Więc jaka na to rada? 
- naiwnie zapytała ob. Goła. 

- ... A może po prostu kol 
Trzecia,, zdecyd1>wanłe włeczo 

rewa, o modnej linii A 1u1.jle­
p.iej wypadnie z jed:nobanvn"j 
tafty. Życzymy d~brej zaba.wY• 

- Sztufada - pomada ... 
tego - szmego i owego„. --­
przedrzeźniał oburzony oby­
watel w kanadyjce. - Co za 
pomysły?!!! 
Ssący piórko szczypiorku 

pasażer spod okna grzecznie 
zapytał: 

- Pan porząd~o C"Z.ło­
wieka w głupiej umieszr.za 
sytuacji: ani ja doktór, ani 
ja instytut! 

- To w jakiej kategorii 
paru>wny pan po%WOli slę 
znaleźć? 

Zagrobelnego zwolnić? 
odezwał się ktoś nieśmiało. 
- W ten sposób przyrzecze­
nie stanie się nieaktualne. 

O ZŁYM RECYTATORZE 
„WIELKIEJ IMPROWIZACJI"' 

~~~~~~~~~~~~~-

- Jestem kierownilde..Tn 
dwóch dużych uspołecznio­
nych zakładów gastronomicz 
nych! 

- O, to jest myśH - ui­

wołał dyrektor i tak sw::>­
bodnie odetchnął. jakhy 
przez okno wdarł się zapach 
szerokich łąk nadrzecznych, 
choć w rzeczywistości dzwo­
niły za nim tylko tramwaje 
i przesuwały się samochody. 

Stal na estrad7.ie. Głol!I jego senny 
kale<'.zył wiersze, wpól ie przecinał .. 
Nie był to Konrad w celi więziennej, 
był to po prostu - krymin.~ 

RUTYNIARZ ZA BIUJ.UUEM 

pod redakcja R. Miałk-sldece 
1, DZ'YtOWltA 

Sposób Zmyślił wątek. roa:wi.nął 1 łże. na potęgę, 
Trudniej zerwać z nrtY'ną niż napi~ ~4i. 

W gabinecie dyrektora 
Poziomo: t. Zjednoczenia Prze-

Pł:vn gęsty 1 lep- tw6rni Krowich R.Ogów od-
ki. 4. Tytuł cz.ton b sł -.a d_. ł ka a:bv W)'Ższei ywa ę ua..-_.a z u ,..a en 
rer-1.ainen.tu w An całego, ze tak powiemy, kłe-
gliii. 7. Drobna rowniczego trzonu. 
cz4stecz:ka. 9. Po Po dwóeh godzinach, na 
włoka dn:eWIJa. 

19. Duża izba. 11. porządku dziennym znalazła 
Najwyższy~ się sprawa pracownika Zje- POD REDAKCJĄ MISTRZA ALEKSANDRA SZYMANSKJEGO 
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widłowe rozwiazanie choćbv jedne , Stl4 7 0-M INaleialo qrać 7. którzv ""YPełn.la w tvm turnieju 
qo zad;;nia rozrv-„koweqo. rozlo· ~ _ Obiecał h31. natomiast no pn.sunlticiu w nanne na I kateqorle. hęda wal· 
suiemv 5 wartoliclowvch nayród Pllrt!i hiałe dostai& sle ood ~lnv c•vt we wrześniu hr. w oólfina-
kslążkowvcb. Rozwiązania orosi· l pnyjść tizłś ata]() 7 „ Sf3+ 8 Kb! b51 9 b3 lach m!strzestw Łodr.I seniorów 
mv nad svłać w terminie tvqodnlo- - wieczór. Na- eS? 11.„ t"l'ri„Tdl:'i komentator mle- w kl 1-ll. Zet.ranie 0 rqanizacyj 
wvm t>OcJ. adresem: lłedakcla · .. ł.ódi - reszcie spełni Śleczr::i'ka Ceslooslovensld Sach ne i losowanie zawodników za11>ro ldeno E'<pressu lltrn!towaneqo". 
tódż l. Piotrkowska 96, ~ dopl· ,,::. de moje marze 
sklł!1"1 na ko11ercte .,Rozrvwld amv 1 nie. Serce bije 
slowett. / ' mi tak. jakby 

Rozwliu:anle krzvżówkl 1 dnła ebcłało wysko 
12 VI. br. . 6 -i ni. 

Po'Elomo: t. Mostek, 5. Rokoin: . czy • .,.e 
9 Brzek. 1 O Tamara. 11. Kawior. 

ORYC>t.A.l 
Po wielu dl'bat.acb w 

Sidne:v !Austra.lia) czy 
w r>zasie rrn w ~olFa 
kobiet:v maja nrawo no 
sió qpO<fnie nl;:auifo sie 
na tabllcv „Sirln~y St)­
ciety Club" nast"'l'Jh­
ee uwiadomienie: -
.,Spodnie mov,a b:vć no­
none nrzez kobict:v tvl 

ko w cr.a.„le lll'Y· przy 
pn:estepowantu progu 
lokalu klubu wiuny 
być jedna.k zd.łete". 

PORZADEK 
~ż obok centralne­

iro placu w Sztokhi•ł­
mle z.na.idu.le sie tabli­
ca ostrzeirawcza s nap! 
sem: „Pojazdy, które 

Q.mJerzają skreca,6, mo 
n wówfl'l'.as pn.e.iechaó 
regulującego ruch, gdy 
ukaże sle znak WPlnto­
go przeJazdu". 

PRZE'lSTA WJF,NlE 
Jak dOIMISI „Seattle 

Review" na pnedstai­
wieni11 łeatra słuden­
eldego w Seattle (USA\ 

doszło «o oowahel'o 
~mieszani&. S&-włtt­
dzono. :te aa ~Me 
miejsce omyłkowo 
sp~ne ~tałY dwa 
bilety. W teatrze teiro 
dnia mia.no w:vstawlć 
sztuke S7'.eksl>ira 11t. 
M Wiele ha1asu o nie"'. 

USTAWY 
W Niemr,zech zacho­

dnich nadRl istnieje 
ka.ra chłosty. Wydaj~c 
tG ~renie sad fede 
ra.lny opad słe na prn­
wie pruskim z 5. a. 
1794. naiwYŻ!IZYm orze 
ezenJu gabinetu s 14.11. 
U!25 I onem.eniu cesar 
sltlm z 16.5. 1B48 rcKu. 

A jednak ... 
- Mozein mł 
mamo Jeszcze 
pl~ razy po­
\Vtórzy6, łe je· 
stem nJt'Jdtwie­
dziem polar­
nym, a mnie 
jest Jednak 

zimno. 

nonvch <kl hsmletu ~ Idą 
dnia 12 bm„ o \loch. 18.30 w 
l'..ódrkim Ośrodku S:łacbovryom 
WOK. -. Dnia S bm., n godz. ta. 
nastaol na1lonrl1u1t o-tWMde zapo­
wiadaP&I od dł!WM rt.ałef lmpr"'­
zv O§rodka - Turnieju. Dr&b111-
koweqo, w lrl6!'V'Ill mogą brać u­
dział - WSZVSCV SZllChiścl błiz l'Ó­
żniCV siłv gry. 

Na· plaży 
„ ...... - ,.._„ 

,..,...„ ..... -~· •• ........... 



FESTIWALOWE LISTY 
ł.OWICKI JUBILEUSZ 

Ba.rdzo serdecznie przyjmo­
waliśmy wok temu pierws:iy 
publiczny występ Lowickieg<> 
Zespołu Pieśni i Tańca, stwą­
rzoncgo przez ludzi zamilowa.­
nych w swoim regionie, ta­
kich :ia.k Gla.dkówna, Ka­
zimierczak. Zespól skupił w 
sobie prócz miefsoowych arna 
łorów młodzież z okolicznych 
wsi, która z odległych nieraz 
stron przyje-Mżala na rowe-
rach na. próby. 

Praca zespołu, jego za.pał 1 

ofiarność dały jak ua.jlepsre 
rezultaty. Obecnie zespół po­
siada 66 członków i ma za so­
bit wiele pięknych S"!lk1!esów. 

Tak więc otrzymał on aa­
grody na Wojewódzkim Festi­
walu Pleśni i Tańca, na. Ogól­
nokrajowym Festiwalu Arty­
stycznym oraz na n Festiwal;a 
Muzyki Polskiej. 

Od ezasu pierwszego publlcz 
nego występu •zespołu minal 
rok. W związku z tym 10 lip< a · 
lnw:!cki Zespół Pieśni i Tańca 
organizuje uroczysty występ. 

PO „DNIACH 
SABALOWYCH" 

(m) 

RM.sławili ~ Sienkiewicz, 
Witkiewicz, Tetmajer, Asnvk, 
Rydel, Siemiradzki, Karłowicz. 
Noskowski - pisarze, muzycy 
i malarze, którzy wiele moty­
wów zaczerpnc:li właśnie od te 
go górala - gc:ślarza z !'Oda 
Krzeptowskich. 

Urodzony w roku 1809 Sabs­
ła - wierny syn swoich c:r.a­
sów - wsławił się jako ni"­
ustraszony myśliwy, tancer.t, 
ga.wc:dzia.n, muzyk. CJiocblł 
teł. i na zbójeckie wyprawy, (I' 

czpn zresztą niechc:tnie potem 
wspomina. Jako gorący patrio­
ta bierze udział w powstaniu 
chocho?owsk~m w roku 1846. 

Mistrz gry na gc:ślach czer­
pał na.~hnienie ze starych m:> 
tyWów lud'°wych .i wymysllll 
nowe melodie, które przerabia 
li potem i styliwwali współ­
cześni kOlllpozytorzy. Podoh­
nie teł. było z jego or-r>wiada.­
nla.mi. Dzięki też Sabale wiele 
góralskich motywów wes:lło 
do nasze.i litera.tury i muzyki. 

Zorganizowane ostatnio „Dni 
sabałcwe" zainaugurował II 

cowĄ robotników a 10 grud­
niem 1848 r. - czyli niespełna 
na. trzy tygodnie przed dniem 
wyborów na prezydenta. Fran­
cji, które wbrew ogólnym pne 
widywaniom dały władzę „pre 
tendentowi", późniejszemu Na. 
poleonowi Ili. 

George Sa.nd, odzna.cza..i1'C3 
sic: bystrym zmysłem polityez­
nym, zadziwiają.cym w okresłe 
kiedy kobiety nie brały ł.adne­
go udziału w życiu publicz.­
n~m, widzi jasno sytuacje: we 

. Francji. W liście do Mazzini~ 
go odkrywa kulisy wyborów i 
ostrzega na.ród fr:i.ncuski przed 
czeka..iącymi go rządami tyra­
nii. (;!~.) 

TEATR AMERYKAJQ'SKI 

W r. 1920 Stany Zjednoczo... 
ne posiadały 1.500 teatrów. W 
trzydzieści lat później tlość 
Ich spadła do 150, z czego 38 
znajduje się w Nowym Jorku. 
Przeciętnie jeden teatr przypa. 
da na milion mie<;zkańców. ~ 
da.ć na.leży, że wic:kszość z tej 
skromnej ilości - to rewia. i 
jtabarety. 

Prawdziwi mllośnicy łeatrn, 
których przecież w Ameryce 
nif' brakuje, grupują sic: wokoł 
umwersytetów, tworząc małe 
'lesp-oły teatralne. Zespoły te 
gra.ją przeważnie klasyc~ne 
sztuki starogr~kie lub irh 
przeróbki. 
Jedną z takich przeróbek 

Crerwona skrzynka na li­
sty ?'2JUCa się chyba w 
oczy każdemu, kto 

wszedł na I piętro gmachu 
przy ul Grójeckiej 17 w War 
szawie. Skirzynka jeM wielka 
i pojemna, można by sądzić, 
że na potrzeby biur miewx:zą 
cych się w jednym gmachu 
st<u-c:zy aż nadł.o. 

A tymczasem.„ 

- Wysyła.my średnio - o.­
koło 40 woritów dziem!łe. 
które zawierają po czterdzie­
ści parę kilogramów prusy­
łek listów i wydawnictw -
informuje nas Maria Ostro­
wska, inspektor kiosku pocz­
towego dla potneb Karnit.etu 
V Swilafuwego Festiwalu 
MłodziEfy i Studentów. 

Do wszystkich krajów świa 
ta płyną stąd tefogrnmy, li81\Y, 
programy kcmkursów między 

MATERIALIZM msTORYCZ­
NY. Książka i Wiedza 19M. Str. 
648, cena 20.00 zł <w sztywnej o­
prawie). 

Jest to przekład książki wyda­
nej przez Instytut Filozofii Aka­
demii Nauk ZSRR, pod ogólną 
redakcją F. W. KCllllstantinowa. 

„Medec:" Eurypidesa. w opra.r.o Podręcznik wyjaśniając dzlala­
waniu Jeffersa pokazali Arne- rue ogólnych praw socjologicz­
ryka.nie na festiwalu teatrów nych dąży jednocześnie do uka­
dramatycznycb w Paryżu. M1- zania w każdym rozdz.iale swui­
mo li<>hrej trrY a.ktcM-ki Judyty stego charakteru prawidlowości 
Andtrsen, przedstawienie to J sil napędowych społeczeństwa 
nie zdobyło powodzeaia., było socjalistyczm.ego, w którym nie 
zimne i suche. ma już antagonistycznych st,o.... 

Pa.ryżowi nie łałwo zresztą sunków produkcji i anarchii pro 
było za.lm11<>nować po wielkim dukcji, antagonizmu klas, uci­
~u~~es!e festiwalowym . opuy sku narodów. Uogólniająca cha­
chmskiej, po „~aukask1m kre rakterystyka prawidłowości i sił 
dowym kole" Brechta, wy.>ta- napędowych rozwoju społeczeń-1 
wlonym przez teatr „Berliner stwa socjalistycznego zawarta 
Ensemble''.· _po porywających jest w specjalnych rozdziałach: 
prze'!stawiema.ch postępowych ł „Sily napędowe rozwoju społe­
te:tt~ow, „Wor~shop" z Londy- czeństwa socjalistycznego" i 
on 1 irla.ndzkiego „Abbey". „Prawidłowości przejścia od 90-

(-ski} cjalizmu do komunizmu". 

RADi O 

narodowych i barwne festi­
walowe afisze. W różnych ję­
zykach niosą one do najod­
leglejszych zakątków kuli 
ziemskiej wieść o spotkaniu 
przyjaźni i braterstwa. 

Ta korespondencja łączy 
Międzynarodowy Komitet 
Przygotowawczy V Festiwa­
lu z mlodzieżą wszystkich 
kontynentów, której serca bi­
ją dla pokoju. 

Malutka, drobna Węgier­
ka Rozsa. Piiroskia, która pro­
wadzi kancelarię Międzyna-

. rodowego Komitetu Przygo­
towawczego opowiada o wciąż 
rosnącym zainteresowaniu V 
Festiwalem, wciąż zwiększa­
jącej się liczbie listów nad­
chodzących zarówno od orga­
nizacji młodzieżowych, jak i 
wysyłanych indywidualnde 
prlr.ez młodych chłopców i 
d~ewczęta. 

- Posyłają nam - mówi 
Ito=i Pi:roska - zdjęcia z 
wieców i młodzieżowych zgro 
madzeń, listy, które opowia­
dają o przygotowaniach ze.. 
spolów artystycznych. prośby 
o wymianę koresP<J'lldencji, a 
ostatnio zaczęły także napły­
wać prace na międzynarodo­
we konkursy ogloowne przez 
Międzynarodowy Komitet 
Przygotowawczy V Festiwa­
lu. Dostaliśmy już wiele opo­
wiadań, poezji, piosenek, pro 
jektów afiszy itp. 

Od malej Węgierki listy 
wędrują w zależności od tego, 
skąd pochodzą, do pracowni­
ków Międzynarodowego K:r 
miitetu Przygotowawcrego od­
powiedzialnych za lmntakt z 
poszczególnymi krajami lub 
grupami krajów. U nich to 
możemy zapoznać się z tre­
ścią tych listów. 

Oto co pisze mlodzież z Ru­
fisque zjednoczona w Postę­
pow~ Związku (organiza­
cji, która jest czl-O'llkiem De­
mokraty~ej Unij Senega­
lu). 

podhalański popis konkur•o- NlEDZIELA 3 LIPCA „Pół godziny sportu". 21.Sl! (L) 
wy góralskich zespołów muzy-

1 

' Muzyka taneczna. 22.00 Ogólnc-

„Dziś bardziej niż. ~t;dykol­
wlek sprawa jednosc1 1 W"l.B­

jemneg.i zrozumienia powinua 
się stać centralnym punktem 
ka.żd~go mi~dzynarod()'wego 
spotkania. Festiw~I będzie po 
*«mtn wyjątkową okazją. 

cznych. Do popisów z.gf-Osiło się 8.15 {_L) .,Muzyczny punkt u- polskie wiadomości sportowe. 
106 zespołów regionalnych 'l sługowy". 8.30 Muzyka klasycz- 22.30 (L) Muzyka rozrywkowa. 
Podhala, Spisu ! Orawy. Poza na. 9.00 (L) Audycja literacka :22.40 „Muzyka różn~h nan>­
tym pla;Stycy zakopiańscy pr~y 1 ··Pani Zosia" - opowiad. 9.20 dów". 
gotowa.li wystawę p.n. „Z dzte Zespoły świetlicowe przed mikro 
jów Podhala". a .d~vie. najsta.r-. fonem. 9.40 Dla przedszkoli kon- PONIEDZIALEK, 4 LIPCA 
szc szkoły zakt)l)1ansk1e - ko- cert dzieci - dzieciom. 10.00 No 

Przekażcie nasze serdeczne 
I gorące po<lziękowa.nia mło­
dzieży fińskiej, która nie szciec:­
dzi poświc:ceń, by zebrać fun­
dusze pOtrzebne na pr.eyja.'Zd 
delegacji Senegalu na Festi­
wal. 

ronkar.ska i przemysłu drzew- i we nagrania. 10.30 Poezja i mu- 12.20 „Na swojską nutę". 13.10 
nego zaprezentowały swój OO- zyka. 11.00 „Admirał Nachi- Koncert popołudniowy. 14.10 Ae1 
ęaty dm-obek. (m.) mow" - pogadanka. 11.15 „ Uczy dycja literacka. 14.30 Koncert 

my się piosenek na Swiatowv solistów. 15.00 Melodie rozryw-
Wszyscy członkowie naS'Leg<> 

związku pragną gorąco, by 
Fe~tiwal slał się pra.wdzi.W1'!l1 
osiągnięciem, by przyczynił sir, 
d-o utrwalenia pokoju i zjedno 
czcnia wszystkich studentów i 
młodzieży, a zwlasuza. mfo­
dzieży krajów !tol-ouiafoych". 

FESTIWAL POLSKICH Festiwal Młodzieży. 11.30 z cy- kowe. 15.25 Muzyka operowa. 
FILMOW W NRD klu: „Spiewacy polscy". 12.0~ 16.00 Koncert popołudn. 17.00 

w dnia.eh od 24 do 30 czerw Poranek symfoni~y. 13.t~ Z życia Związku Radzieckiego. 

b t al N
. . k" J „Jak Polska dluga i szeroka . 17.30 (L) Lódzki dziennik rad.io-

ca r.. rw w iemi~ ie 113.30 „Czego chc:tnie słuchamy-'. wy. 17.45 Małe zespoly instru-
R~pubhc~ D_emokra.ty~zneJ Fe- ·14.10 Aud. literacka. - „Książki, mentalne. 18.00 (L) Dom Harce­
st1wal Fil~ow Polskich.. . które na nas czekają". 14.40 M!l rza latem - reportaż. 18.20 Lódź 

Prasa. meml~l'ka. . p-OSWJ~a zyka. 15.00 „Całokształt twórczo w programie drugim, koncert 
temu wyda.~mu. wiele mieJs- · ści Chopina". 15,30 „Z życi'! orkiestry LRPR. 19.00 Muzyka i 
ca. T:i:g001!;1k filmowy •:D~r, Związku Radzieckiego". 16.00 aktualności. 19.25 Audyci1'! lite­
Fllmsl?1egel • ~ 13-55. ~U'.!1esz: Koncert rozrywkowy. 17.05 „Na racka. 19.45 Z cyklu „Kompozy­
cza wiele z~ęc I OlllOWien na.J marginesie wielkiej polityki". tor tygodnia". 20.30 Aktualny 

Za Biuro Postępowego 
'lwiązku w Rufisque 

podpisał 
Satt Ba.chirou 

nowszych f1hn~w _oraz s~eeja.1- 17.15 Muzyka Ju<lowa. 17.45 „Na felieton na tematy międzyna:ro- Kashumba Matemba. mie­
ny artykuł Zbigmew~ .Pu~te~r~ fali humoru i satyry". 18.15 Mu dowe. 20.40 Audycja literacka. szkaniec Rodezji, jest studen 
o Ałeksandn:e. Sląs~eJ. 1 JeJ zyka taneczna. 19.30 (L) Ko:t)cert 21.10 Pieśni milosne. 21.40 Kro- tern Christian College pa uni 
pracy aktorskieJ w filmi~. . rozrywkowy w wyk. orkiestry nika sportowa. 22.00 Muzyka ta- wersytecie w Tambaran w 
.\!' „Neues Deut<ichla.nd zna.J LRPR. 20.00 Melodie taneczne w I neczna. 22.20 Audycja literacka. Indiach. Przeslal on Między-

duJemy ob~zern~ a.rt~kuł . 0 wykonaniu zespołu instrumen- 22.40 Wieczorny koncert karne- K it to\vi 
trzech polsk1eh !lł~a.eh. „P1ąt talnego p. d. Jerzego Haralda. ralny. 23.18 Muzyka rozrywko- naród.owemu om e 
ce z ub~ BarskJCJ .oraz „Cf>- 20.30 Audycja literacka. 21.00 (L} wa i taneczna. Przygotowawczemu V Festi-

lufozle" 1 „Pod gwiazdą fry-
1 
·----------------------------------------; gijską". 11 

O tych ostatnich pisze aut.or 
m. in.: „Pod kierunkiem J. 
Ka.walerowicza kolektyw stw«>­
rzył sceny pełne dramatyczne­
go napic:cia, ~ugestywnej siły i 
ciepłych ludzkich uczuć". 

Ró'l-vnież pochlebnie wyraża 
się autor o "Piątce z ni. Bar­
skiej". 

.{,~~~~,· 
rl \ . · · ~ • zatalef\. .J 

·~: ~ \'-..:~:l:~::::::~~-w:;x::=-s.:~:~~:i~,,. 

Blokada 
P n<" ni. Drukarslde.J I !1 nie ma w ~ule 

ZBM zaczął bu.Io- · podwórza. Zostawiono 
wiui nowe bloki i 'w nam pn,ejśeie szero­
związku z ; tym ·ogro- kości 1,80 m. Nie. mq: 
dzon<> cała budowle. . że. sie tędy pn:ooisną.c 

I tu ·sie zaczyna.il\ żaden wóz. 
nasze cierpienia. Thtm · Nikt nie może przy­
oznaczony numerem l!l wieźć opału. MPO n\e Na okres Festiwalu Filmów 

Polskich, do NRD wyjechali: 
.'\}eksander Ford, Ewa Kra.sno 
dębska i Józef Nowak. (woj) Czy nie szkoda drzew? 

może wywieźć śmi~. 
dzieci nie ma.ja ~1ę 
gdzie bawić. wchod.Rt 
na płotv ograi!za.jaee 

NIEZNANY LIST 
GEORGE SAND 

Tygodnik „Les Lettres Fra.n 
ca.lses" za.mieścił ostatnio prze 
kład fragmentu „Lata w No­
hant" - sl!.tuki Ja.rosła.wa 
Iwaszkiewicza o Chopinie i 
George Sand. 

W tym samym numerze n­
ka.zał sic: nigdzit' dotąd nie 
publikowany list George Sa·ntł 
do wielkiego demokratycznego 
działacza włoskiego Józefa. 
Mazzini. 

I.ist ten został napisany w 
l'z:i!'ie J:l'l'Uięd.zy ma.sakrą czel"W 

Czy iesteś członkiem 
TPP-R? 

W mielnicy StarQ-
miejskiej - Dolv 

przy ul. Produk:cyjnrj 
nad sa.mym tMem ko­
lej()wym znajduje ~ię 
bardzo ładna wysepka 
zieleni - miejsce W.I"· 
poczynku i zabawy do 
rosłych i dzieci. 
Zieleń te t>OStanowio 

no zniszczyć I od stro 

ny ulic Letniej i Oś­
wiatowej kopie się pia 
sek na cele wydzia.tu 
drogowego. Maluczko, 
a znlkna wszystkie 
piękne brzozy. bo i'liP. 
przebiera. sie w drze· 
wa.eh, zniknie cały zitr 
lony teren a przybr­
dzie Jeszc1>.e jeden dól 
na śmieci. Prosłm» 

•• Zabytek" 
O istnieniu ta.kiego 

donosi nam nasz czy­
telnik zam. przy 111. 
Felsztyńskiego ·24 m. 11 
ob. Benmrd Sieciarz. 

.• Zabytkiem" - bar 
dzo zresztą niesław­
nym można na.zwać 
na.pis widnieją.cy na 

murze domu przy uL 
Przybyszewskiego 9: 
„Standa.ri des L. S. 
Bereichs-Fuehren". 
że też ten napis ni­

kogo w oc.zy nie kłtde 
z dmorcą lub komite­
tem domowym - cze­
le! (14'74) 

6 WDZKI EXPRESS ILUSTROWANY Dl' 158 (572> 

„ExJn"ess" o pow5trz:v · budowle a stad sped'Za 
manie nieprzemyślane ją je robotnic:v. Wif'-

. · I czorem lud:r,ie prie-
l!'O ka.rczowarna zie e- V\TaCa;ią się na nicrów 
ni. nościa~h. jakie twor.ią 

Mieszkańcy ulic: 
Produkcyjuej, 05-
wiatowej, .Letnit'j 
i Ks~ Sciegiennego 

Piasku. o ile się 6-
rientujemy, jest w Lo­
dzi i okolicach ood io 

statkiem. w przeci­
wieństwie do zieleni i 
drzew. Pozbawiani~ 
mieszkańców kilku u­
lic terenu zadrzewi-J­
nego dlatego tylko, ż·~ 
tu majduie sie piasek 
wYdaie sie w pewnym 
stopniu barbarzyń­
stwem i. Prezydium RN 
winno natychmiast z.o 
bronić i!alsze!'.::> kopa­
nia, (1573l 

knrsuiace stale wy­
wrotki. 

Pog<>towfe 
Wf Pa.dku nie 
że ">POSObU 
sie do nas. 

w ra.7.ie 
ma tak­
d<>!rtania 

Lokatorzy z ul. °"' 
karskiej 19 i 21 

Budowa budową, ale 
nie może ona dezorga 
nizować żvcia sąsia­
dom. ZBM i wyko­
nawcy tak muszą ur2',ą 
dzić olac budowv. b­
by nie ucieri;iieli na 
tym mieszkańcy z są­
si e<lztwa. W żadnym ra 
zie nie wclno odcinać 
dojazdu do domów. 

(148[) 

walu piękrny list, kt.ófteo wy Id z chłopcem lub dzl.ewczyn~ 
jątki l)l"ZYt,aczamy: jednego z państw demokra.c.ii 

,.;z. entuzjazmem ł~ Ilię z ludowej, a najchęłnft'J z Pol­
Waszymi glosa.mi domagaJący ski. 
ml się, by na świecie zapano- Będc: uczesmiczyć w Festi­
wata. sprawiedliwG6C, równolić walu i mam nadziej!), że bę­
i pokój. Pragnę wraz z Wam.i, dziemy się tam mogli spotkać 
aby różnice koloru s1tól7, ra- «lSObiście". l\fój adres: 33 Bel-

l · eń b „.... ..... · ha.m Road, Wimbledon, Lon-
sy wierz wz D«-„ „„eie don s. w. 19 England Pat GIM-
tak, Jak rół.norodne polne 
kwiaty zdobi" krajobraz. Pra- se". . 
gnę z calet!O seroa, b:r 1l& łwie Listów ta·kich przychod74 
cie zapanowała bannoni& mi11; setki , i tysiące. Pisane są po 
dzy ludźmi, harmonia równie francusku i angielsku, po wlo 
doskonała, jak mu.zyb pcnvsb sku, hiszpańsku, po arabsku 
la z tonów w:ycbod~cb spod i w wielu innych, często n !e­
cza.rnych ł białych ld&włny znanych nam języ>kach. Ale 
forteplana. jest w nich jedna wspólna 

Drodzy Przyjaciele, eh;Mi myśl, wspólna idea, która 
dzieli nas odległość, serea na- wśród mlodzieży wszystkich 
sze łączy wspólna. sprawa, !IPI'& ras, wszystkich wyzpań i na­
wa budowy lepszego, plękn~J 
szego świata. - rodowości zyskała sobie pra-
Młodzież Afryki łak, ja.lt mlo wo obywatelstwa, idea z;wy­

dzież wszystkich krajów po- cięskiego życia. 

łrzebaje przyjaźni w walce o DANUTA WQJTYGA. 
łrwały pokój. Młodzież ta· po-___________ _ 
trzebuje wolnośei i swobody, 
k6órej brak tak bard7.0 · odtlzu- s tk • 
~:ieJ:,!: w łsw. „wolnym po anie 
d~~'r i~':i'n.U:~y:=; przedfestiwalowe 
Wam gor.\Ce P<>Zdrowierua.. W 
Czekam na ten dzień, gdy JM>- W DK 
dobne społk&nia młodzleiy 
świata będą się JllOlly odby- W czynie przedłesfuralowym 
wać również w -zej ojezyź- łódzki WDK organizuje szereg 
nie". spotkań ;młodzłetl'. wiejskiej z mło 

Kashumba Ma.łelnba dzłeią naszego miasta. 
stndent O.risai. ~ege W poniedziałek, o godz. 17, w 
Ta.mbaran MadrM - Indie !J:ntachn WDK przy nl. Traugn.tta 

.13, odbędzie się jedno z takich 
. . • !!.potkań, na którym autor „Pieśni 

A oto Jedna z wielu pcób o Warszawskiej" Piotr Goszczyński za 
nawiązanie kontaktu. Ml.ody p~ezentuje mlodz:letv swój poemat, 
londyńczyk Pat Glasse pi- kt!>rv niedługo 111tate się ..,, dns­

kn. sze: Wieczór autorski Piotra Go-
. . nczyJ\sklego jest jedną z to~ 

„Chc1a.Jbym ball'tlW· pnyn&J- realizacji zobowiąr.ań przedfesti-
mniej drogit korespondencji walawvch , podjętych pn-. 
na.wiązać przyjl.cielSkił'. stosun młodych łódzlticb pisarzy. 

Spółdzielczość łódzka 
w służbie społeczeństwa i pokoju 

W dniu dzisiejszym na całej kuli ziemskiej obcho­
dzony jest uroczyście Międzynarodowy Dzień Spół­
dzielczości. Razem ze spółdzielcami całego świata, ob­
chodzić będą również swe dorocme święto spółdzielcy 
polscy. 

W naszym mieście odbyła się weu>raj centralna aka­
demia, na której pracownicy i członkowie spółdzielil 
podsumowali wyniki swej pracy w okresie 10-lecia Pol­
ski Ludowej. Wytknęli błędy t rue<ioma.gania handlu 
spółdzielczego, wytyczyli plany usprawnienia swej dzia­
łalności na najbliższą przysz.łość. Zapoznano zebranych 
z przebiegiem spOOk.ania delegacji spółd2iekzości z 

przedstawicielami partii i rządu w Warszawie. i 
By uzrnyslowić sobie w pełni obraz doroobku spół­

dzielń łódzkich, trzeba cofnąć się do 1939 roku, gdy 
łódzka spółdzielnia spożywców posiadająca wówczas !19 ł 
sklepów i 5 zakładów produkcyjnych z dużym wysił­
kiem walczyła o egzystencję swoich placówek handlo­
wych zmagając się z nieucr.ciwą nieraz konkurencją 
prywatnego handlu. ~ 

Po wy-z;vroleniu Łodzi roz;poczyna się nowy okres ! 
działalności Powszechnej Spólduelni Spożywców. W 
ciągu ostatnich 10 lat stworZQno dogodne warui:Ju. do 
rozwoju spółdzielczych placówek w naszym m1esc1e, 
a ilość członków st.a-le wzrastaJia... W roku 1950 sipółd'.zliel­
nie lód2lkie zatrudniały 10 tys. pracewników. prowadzi- t 
ły 920 sldepów oraz około 100 zakładów produkcyjnych, 
zrzeszająt w swycb szeregach ponad 11'7 tys. człon­
ków. C>sM.tinio włącrond' również do dnałalności spół- ł 
d21ie1ń ptodUiroję · sJ>OŻY:Wczą i zbiorowe żyv.rienie. ~ 
W tej chwili :~ół~eJ.n,ie łódzkie zrzeszają w swych " 
SZ1eregacli · 133 .tys. członków; których reprez~mtują ł~ 
4 rady ·n~ ora~ 496 komi!tetów nadzorczych. 
Poważny jest również dorobek spółdzielczości łódz- ł 

kiej w d+i€dzlnie organizowania usług dla ludności. ł 
Wzrasta stale ilość ,punktów usługowych, stopniowo, ~ 

· choć zbyt pa.woli u.;;ługi obejmują również przedmieścia ł 
ł i pery:{eti~ ńliasta. 3'ednakże potrzeby w tej dziedzinie ł 
ł są nadal ogromne i . społeczeństWo· oczekuje szybkiej po- 1 
ł prawy, Żwlasze.za w dziedzinie rozszerzenia rodzajów ł 
f .usług, podni~ieni.a na wy?,srcy , pozii.om ich jakości oraz ł 

ł .sP<>sobU traktowarua 'klientó'"". ł · 
ł Minlo że w . c~ ' siwej 10:;l$riej dzi.ał.ailności &"p<)ł-1 
# dzielozość łódzka osiągnęła· wiele sukcesów -' nie 
ł ustrzegła się jednak wielu błędów. 
~ Zbyt jeszcze mało rozWinięto handel spółdzielczy na 
ł peryferia<;-h tniasta oraz handel . Przenośny i okrę7.ny. : 
ł Nie we wszystkich sklepach, straganach i wózkach 
ł klient znajduje pełny wybór towarów, w najlepszeJ 
ł jakości, których posru•kuje. Zda:rz.ają się wypadki nie­
ł sumiennego obsługiwania klientów. Nie zawsze dobrze 
ł funkcjonuje zaopatrzenie zwłaszcza sklepów spożyw­
ł czy(:h w nabi•ał, warzywą, pieczywo itp. 

ł Społeczeństwo łódzkie coraz większym :i;aufaniem da­
ł rzy handel spółdzie'lczy i jeg-0 pracowników, ale równo­
# ·cześnie żąda od nich :coi"az większego wysil-ku w kie­
ł runku jak na;~ zaspokajania potrzeb ludności 
: pracującej naszego mia.sta. 

ł Chcemy mieć w·Łodzi jak najwięcej czystych, schlu-1 
d dnych sklepów l!lpółdzielczrch. zaopatrwnych w jak 
, najwjększy wybór towarów i to są zadania, które ma 
I w najbliższych latach spełnić Związek Spółdzielni Spo-
~ żywców· w Łodzi. 
~ Tego życzy spółdZieicpm w dniu ich święta całe S"i,Y.>- ~ 
: !eczeństwo łódzkie. Z. Ił. ; 

,~ ... ~~~~~~~~:'·~'''''„,„ ..... „ ....... „ 
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Dla naszych dzieci 
Chcemy je nie tylko oglądać, ale i mieć na nogach ... 

stawa „przyszłego" obuwia ~~:~~:~~! 
Czy będą wrreszcie letnie stylonu wystawa. połąu,()U& jest z dy- Wyst:aiwa joest temiaitem na­

skusją społeczeństwa. K.ari.dy rad teolm~ych załóg zwią-
Cey nasze dzieci otrzyma- zv:iedziający może wpisać :imlych z procl'Ukcją obuvda. Dotyehcza-s nasz mrodl.r 

ją więcej lekkich i prze- s'\voje u·w.a.gi odnośnie wy- Przedwcroraj nip. modele o- przemy.sł włókien sztuc2lnyeh 
wiewnych sandałków i bu- stawionych modeli., wypeł- gląd:a.li brakarze CHPS, ctOS'trurc:ział fabrykom pońow­
o!ków i to ~ wszystkich ni.a.jąc oclipowiednrie rubryki wororaj nad prakty0'Ll'10Ścią •znk·zym. jedynie przędrz..ę sty 

pantofle damskie? 

roorni.arach? anki11ty. i estety.ką zaproponowanych lonową w II gaitunkU. 
Czy będziemy mogli ku- Chodzi o to, że przemysł do produkcji butów, pantofli Obecnie pnzemysł poncz»-

pić„. iitd. - oto j.a1kie pyta- obuwniczy wr.ari: z CentTaJą i bucików radzili uy- szniczy otrzyma stylon rÓ'Ul'­
nia oilSi!lą się na usta tym Hand..lową Prremysłu Skó- rektorzy biur w-oioewód.zkich nici i pierwszego gatunktL 
wszystkim, którzy zwied:ziają rzanego praigną w swych CHPS wraz z przedstawi- K1asyfilt.acja przędzy będizie 
wystawę nowYch w:iorów o- planach uwzględn:ić żądiani.a ciel.ami han<filu. się odbywać na podstawie 
buwie. zaprojektowanych do klientów orarz; na pocl'Sltawti.e w poni~ek przevvidzlia gotowych półproduktów. W 
produkcji na rok 1955 i 56. danyoh ankicl.owycli uzyskać ny jest przegląd modeli tym celu w Gorzowskim 

Wystawa ta, zorganizowa- ocenę dotych~ej swej przez prz.edstawioiell zam- ZPWł. Szt. zainstalowano m.v-
na przez Centralny Zall"Ząd pracy, znaleźć właściwy klie- teresowanych ministerstw. szynę pończoswiczą. Z każ-
Prwmysłu Obuwniczego runek produktji ilł\p. (WY). dej partii przQdzy wyko-
m•esc1 się na Pl. Zwycię- na się na niej cholewkę 'J)Oń.o 
stwa 2 i trw.ać będ:Die do 6 ~y, by siwierdzić czy nie 

~~; m~:i~~1!~c;;:~o bo~~. Wy1· ez· dz· a1·ąc . t ~ ~~~pa:~~,~ n:~ 
które ukaizały się JUZ na ryn- za. m I as o do I g0•tUIIlkU. 

ku, jaik i dotąd 1111e proclu- • •• Uczyni01I10 więc - ku za,.. 
ikowanych dowolEruiu kobiet - jesz<:21'1 

· · I dziś jak w karl:dą lemiłl żu lub w :irnzy sposób _,_ 

T.ak komfortowo, nowo­
czesrne i htgienicznie urzą­

dzonego szpifa.La d.J.a d-z.ieci, 
jaki został otwarty w Łodzi 

na Radogoszczu przy ul. 
Kni.aziewioz;a Łódź jeszcze 
nie miała. 

Higiena tego sz;piita.J.a, oraz 
zabez.pieczeniia przeciwko :zia­

k.ażeniom postawione są na 
najwyższym poz.iornie. 

Trzeba stwierdzić, że . --"·-· _,' il· ·--"·- , ..,. • ..., j.eden krok na dN<ize popr:a-
wśród wystawionych eksipo- m"'-""1""'-ę, 0 e pog'VUl(.l <iopis:De, czynja<ją się do n~ ZIB.- wieni.a jakości, ponczoch. 

naitów wiele zasługuje na dizilesiąili tysiJęcy łodzian wy- siewów. m. in. przez nieóo- (wit) 

WY'rórżnien:ie. A więc in;y- ruszą za mńasto, by szukać cie-~ d?liecl. 
kowne tramrpk;i d.amS'kie z nia i ochrody pm.a duSZl!lytni 
tkaniny i nylonu na zelów-

5 numer 
„Kroniki" 

Zdjęcie nasze przedstawia 

jeden z boksów S7JP1'tala przy\ 
ul. Kniaziewicza, w którym 

miały Ka~io leczy się na ko­

klusz i dyfteryt, otoczony 

najtroskliwszą apieką per­

sonelu piielęgn.iiarskiego i le­
kairskri.-ego. 

ce z gumy mikroporowaitej, ma.rami, by 7Jacoorpnąć świe-
wygodne i eleganckie gdyn- żego powietraa. 

ZWll.".a~jmy Wlięc UW'.dgę ! ~ 
ni<e tylko <!zieoiom. ale rów­
nież i stairszym 'W'Yoieczkowd­
C'lJOm, kt.órzy lekkomyślnre ni­

S".t.CZą nasz wspólny chleb. 

Po raz pierwszy w Łod'Zli 

wnętrze urządzone jest w 
ten sposób, że każde diziecko 
posiada oddzielny, oszklony 
boks z łazienką, umywalką, 
bieżącą wodą zimną i ciepłą, 
naczynie do odkażania irtp. 
By mali pacjenci się nie za­
razili, przy każdym boksie 
wisi f~rtuch, który lekarz 
ezy pielęgniarka zmieni:a, 
wchodząc do boksu. 

ki wooług nowych - fran- Ucieszą oczy pięknie zapo­
cuskich - W7JOrów, zimowe wiadiające si-ę w tym roku 

Kolejny, 5 nnmer „Xrontkł" • 
lwiera artykuł Wiesława .Tatdzyń· 
sklcgo pl. „Maturzyści", poświę­
cony zaąadnieniu na11czania llte­
ratury w srkolach śrertnic'h. Ar­
tykuł ten uzupełnia fellelon Ste· 
lanli Muszyckiej, polemizującej x 
wypowiedzią S. ł.astlka, zamle­
szczom\ w „Nowe i Kulturze". 

W przedział.ach, gdzie leżą 
naj.mnie~e <lrzieoi. m:insta­
l.OW\'łOO stolik.i do ~­
ni.a. 

Łódzkie takiety 

Fe>to L. Olejniczak 

botki na futerku, a przede 
wszystkim obuw1ie dziecięce.. 

Do ~ tej PQWrócimy 
jeszcrre w najbliższym e:z.a­
sie. Dziś choemy ograniczyć 
si~ do informacj;i. A więc: 

Plany i nowe władze 
łódzkiego oddziału SPATiF 
W czerw<;u br. odb!lo się wal- ków twórczych; akcjQ pokazów 

ne zeb~ame członkow ł~e- filmowych połączonych z dysku 
go oddziału Stowarzyszema Pol- sją z udziałem naszych wyb1t­
skich Artystów Teatru i Filmu. nyoh twórców i teoretyków fil­

W skład . nowowybr~ego za- mu, akcję propagandy praBOWej 
rządu weszh: przewodnicząca - teatru i !i1rnu. 
lfarl!l'La Małkowska, wiceprzewo­
dnicrT..ący - Anwru Bohdziewicz W dals:zych planach l~ego 

Dzień i noc p·-cowala -•-- i Adam Daniewicz, sekret.ar.ze oddziału SPATll' znajdujemy 
~Q """" - Dobrosław Mater i Irena Boł stworzenie ośrodka metodolo-

na Targach 
Poznańskich 

(l) zbiory, dorodne zboże, które 
za,pewn.i nam dostabek Clhleba. 

A~~ fuv.eba ~ 
0 

tym, I S.ladem na~ych 
że p1antacje i zasiewy wyho- arty ku łów Prace Lecha Budreckie!JO 

„Spór o !Jeneralia" I Jana Ko-dowane zostały ciężką pracą 

l'Qlni.ków. Szanujmy więc ich 

pracę, .szanujmy n.asi.e wspól­

ne dobro, z kltó!rego prrrecJi.eż 

W=Y'fJCY będl2li~ korozyst.ać. 
To upomr11iE:Oile jest o tyle 

na czaisi.e, iż d~ nas czę­
ste skargi rolników z pod­

łódri;ldob miejscowości na ni.e­

dmie1!nych ~. kitió­
rrcy wydeptują ścieilkli w :Wo-

10 lat pracy kin 

obieca ll•J lecz Prowskle110 - „Klika uwaq o kry­
tyce i krytykach", dotyc7.ijCC nie-
dawno odbyte!Jo Plenum ZLP oce-• k nał niają obecną ·sytuacje na terenie nie wy 0 •• krytyki literackięl. Z Innej peT· 
8'lektYWV ocenia sprawy krytyki 

o tym, że z<~~ ....... literackie! felieton pt. „o zw!'" 
·~=~"" ou złości I ścisłości". 

downictwa Miejskiego - cd- Artykuł Jerzego Oplustila - „O 
cinek budQWfany nr 1 1JOll:x>- jasną mvśl w mbanistyce łódz­
wią7..ało się w tenminie do 20 klej". stanowi próbę podsnmowa· 
C7..el"Wca br. usunąć wsz"f" nla osiągnięć I nlcdomaqań na-

„„,,_ szych architektów I plastyków. 
kie u..<Jtcrld w bloku 31b przy Pracom plastyków JlOŚWhł~ona jest 
ul. Wojska Polsk>iego - pilsa- równld recoozla Stani•l„wa Bru· 
liśmy w notaitcezduia 12--13 cui pt. „Powrót do Zachęty". 
czerwca br. Bolączkami tntelifle.ncji ndszego 

miasta zajmuje si11 Kronikarz w 
Kierowin<idt n>bót przy bo- felietonie - „K<Llendarz chlrur-

dowie blokii 311b Stal!liskłw ira". 
Kurpios podpisał 'WÓWCZ3S Dz.lał recenzji reprNrnlowany tnio zal~a lódzk!iej Wytwórni tuć-Staszewska, członkowie za- gicznego badań teatralnych, pt''l 

Sp~tu Sport-Owego, przygoto- tl>ądu - Kazimierz Brodzikow- cująoego nad z.agadnieniami tech 
v.rując na Targi Poznańskie no ski, Stefmtia Gintel-Domańska nilti i metody gry aktorskiej. Z W :1JWiązku z 06iągnięciami 
't\-·e, specjalne w-z.<YrY rakiet te- Jerzy Gaus, Wanda Jakubińska'. prac tego .o~~ mog~y ko- dziesięciolecia - w kinach na 
niso'\\-ych. Ledwie wysechł na Jerzy Merunowicz, Stanisław rzystać rown.1e-i: mrueJsze pla- szego nńasia 7;()6taly otwa<Tite 
nich lakier, już mmeldowal się Różewicz., Henryk RyL cówki ti;atr3;lne, nad który~ wystawa pn. „10 l;łt praey kin". 
kierowca samochodu, przysta- W planach dzialalmośc.i DOwe- ~~}ódzki ·!PA'I'i~ :~e Jedna wYStawa otwarta jest 

~1 go zar~du znajdujem~ przede rOpo~~eką„ te op~ ę -~· Y. ~· w kinie Wisła" __, -"-.;~ 2 7. 
nego um„=nie po łódzkie ra- wszy.stkim doprowadz:enie do po i ą :r.aona:-za vu:iąc .,..~e „ vu Ul«~ • 

fest pracami Janu•=a C~qielłv -
protokół, W który>m zobowią- „Kralmwiacy I ąórale" I Jer~ego 
zał się usunąć wszelkie tJSter Waleńczv.ka - „Poeta wróconv 
kii w tetimi!Die do 20 c:zJei'IWCa ŻJ:"clu". Ta ostatnia pozycja wląie 
b' · ,_ się ze wspomnieniem Stani'"awa 

iez. 1"0""1. Piętaka o Czechowiczu. 
Minął już 1 lipea, a oo prac NU'llle-r zawiera nonndto prnrę 
nap~h w bloku 3tb Jana Ruszczy - „Mól przviac1el 

kietz: n:tYślnego ~ończenia . ki.lkulet- w~m mrody ~eatr Ziemi do 15. 7; .~ ~ vr kinie 
Paedsta.wione uprzednio mo nich staran o zrlobyrne lokalu ~'2lkieJ! ~ teatry w „ Wolność od dnia 4. 7. do 
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D R B OSW'I cza, ze „w Czesława Schabo.wskieąo - Ję. 
pełni docenia ~ usu- bnista". " 

zamóv.ili na Targi og'lem '275 l~i?wo-<lysk1;1syj'rl~ ~la praoow SPA!iF pł~uje regularne m:zą Oszczędza,· e~-91'ę 
. . . 0 • I rukow teatrow i filmu, przy dzanie wyc1eczek dla cz.łonkow , ,......, 

rakiet. Będzie Je więc mozna tym w przyszłości zamierza rów SPATiF do innych miast na cie 
nabyć w Poznaniu w cenie nież organizować dyskusje z u- kawsze przedsta'Wieni:a teatral- elektryczn.:i .f 
320 złotych. (se) działem cz.l:onków innych związ ne. "li 

W18ftia ust.erek i wa'lki z po- Numer Ilustrują w znacmeł role 
205lta.łośoi.ami brakoróbstwa" rze reprodukcje prac łódzkich pla 
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/U P-R~COWNICY POSZUKIWANI Ili 
Prządki, zwoja.rzy, przewijamki, obciągacz­
ki, tkaczy, UC'Lniów na tkalnię w wieku po­
wyżei 18 lat. omiataczy krosien, smarowa­
czy, wagowego, toka.rza, szlifierza., cieślę, 
modelarzy, ślusarzy remontowych 1 pomoc­
ników ślusarzy do dz. gł. mechaniika, ślusa­
rza na remonty samoprząśnic wózkowych, 
murarza, pomocnika. murarskiego, ma.larza., 
kołodzieja (stelmach.a), robotników do za­
miatania dachów, robotników niewykwalifi­
kowanych do transportu, woźniców oraz 
kandydatów do straży pożarnej zatrudnią od 
zaraz Za.kła.dy Przemysłu Bawełnianego im. 
F. Dzierżyńskiego w Łodzi, ul. Piotrkow­
ska. 293 75. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
dział personalny codziennie w godz. od 7 ,30 
do 15,30 1489-K 

Krawców męskich 
zatrudni od zaraz 
dzia.nka." Łódż, L. 
ska). tel. 147-88. 

oraz bleliinia.rki męskie 
Spółdzielnia Pracy •• Ło­
Waryńskiego 116 (Zgier-

1487-K 

Prządki ł pomagaczld na maszyny obrączko­
we oroz pracowników do straży }Jl'ZemySło­
wej i pzyża,rnej zatrudnią na'tychmi:ast Za­
kłady Pr:zemysłu Bawełnianego im. J. Stalina 
Zakład B. Łódź, ul. 8 Marca 25. Zgło&zenda 
osobiste przyj1II11Uje dz,iał personalny. 

Stolarzy ręcznych i maszynowych pvzyjmie 
Miejskie Przedsiębiorstwo Produkcji Pomoc­
niczej w ~. ul. Kopcińskiego nr 56, dział 
kadr. 1497-K 

Wysoko kwalifikowanego tokarza :z;a.trudri.ią 
od zaraz Za.kłady Graficzne RS'V „Prasa" 
Łódż, Żwirki 17. Zgłoszenia przyjmuje refe­
rait kadr. 1494-K 

3 palaczy o wysokich kwail.ifilkacjach zatru­
dnią natychrruiiast Zgierskie Za.kłady Prze­
mysłu Wełnianego im. Jana Pietrusińskrego. 
Zgł.osze.nia przyjmuje wyooi.a.ł person.ałny, 

Zgierz ul. 17 Stycznia 43. 1507-K 

Ili OGŁOSZENIA DROBNE Ili 
I NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAŻ 

MAGIEL elek.tryGny, MOTOCYKL BMW 750 p 
ma.szyn,ę „S1ngera" z ~hara w dobcym sta-
mo~ef!l sprzedam. - rue spr;ZOOam. uL Swie9." Dnia. 1 lipca 1955 r. zmarł pNeŻ'l'W-
Kniaz.iewicza 6-1_0 __ czcwskiego 11 m. ~9 my lat 70 
MOTOCYKL „Harley„ M S t p 
750 z koszem sprzedam. OTOCYKL BSA 700 • · 

Lódź. Zakątrwl 45~ 'J:,\;~oszs~ii 1:"~~ STANISŁAW KRONENBERG 
SAMOCHOD ooobowy dam. ul. lkwolucii 1905 
„Opel" sprzedam, ul. r. Włady&law Molęda 
Sienkiewicza 74 garaż · 
od godz. 1~18 MOTOCYKL WFM 
-M „ sprzedam. Lódź, Więc-

OTOCYKL DKW ~OO kowskiego 12-11 
cm sprzedam, ul. Bar- --------,.-­
dowskiego 48 <Ko_zm:~.>_ UMEBLOWANIE jasnej 
SAMOCHOD osob<HITY sypiałn.i spr:r.edam. Za:. 
kabriolet DKW na cho- chodnia 27 m. 3 
d7.ie sprzedam. Telefon 
~~8-68 _o::l_godz._!!i-18 
AKORDEON 120 bas. l 
register sprzedam. Na-

dr filOZ-Ofii 
· długoletni profesor gimnazjalny. 

Pog!TJeb odbędzie się dnia. 3 lipca, 
o godz. 18 z ka.plicy Starego Cmenta­
rza. Ewangelickiego przy ul. Ogrodo­
wej, o czym zawiadamiają pogrążeni 
w glęboklim smutku 

ŻONA, DZIECI, WNUK 
i RODZINA 

I 

rutowicza 23-20 FRYZJER męski 2ldolny DWA k . ku . 
~trrebny na st.ale. sui- z ~ o1e z chnia R.ENTGEN . orześwietla-

RTĘCIOWE lampy z lina 30 . .Manru" w tru rru w;v~aml rua klatki 01ersiówel. żo 
transformatorami sprze- ---------- cen . m = 1:meruc na ladka dr Baran. Piotr-
dam. Tel. 118-50 GOSPOSIA na letnisko ęw:a rrueszkaaua PO oo- kowska 103. m. 12. co-

potrzebna. Wiadomos>:'. KOJU z kuchmą. Ofortv dziennie. 3408 G 
MOTOCYKL .. ZilndaUP'' Mickiewicza 27_ 16 go~ msemne Biuro O;?łosze:i -,.,=--------
200 starszy typ sprz"- dzi~a 17_ 19 P1otrlrowska nr 96 pod O 
dam. ul. WięcĘowski;_ •• „3793" SP LDZIEJ,NIA LERA-
"O 78 m 20 - RZY SPEC,TALISTOW 
"'--· --'- ---- - POMOC cl-Ornowa po- POKOJ. przedpokói. ku Lódź. Piotrkowska 3: 00 
RADIO „Syrena" sprze trzebna. Warunki do- chnia z wygodami we rady. zabiegi. zastrzyki. 
dam okazyjnie. 22 Lip- bre. Wochodnia 50 m. 5 Wrocławiu zamienię na rentgen. Punkty dentf-

DOMEK do sprzedania RASOWE 7-tygodn.iowe ca _;8. lewa <:ficyna. II ---------- takież mieszkanie w Lo styczne: Południowa 3 
ul. Marcina 20 (Julia- .. cocker-spaniole" 2 ro- weJSCle ll!.__2:> TEC~~IK dentystyczny dzi. Informacje Lódi. ąctańska q1. Laborc•t;;. 
nów) (3877 G) dowodam_i do sorze::la- MASZYNĘ do szycia !!a PI'ZYJm1e pracę od leka- Franciszek Dreszer. No num . analiz Jekarski::h 
DOMEK murowany 'Z- o- nia. Lódz, ul. Ogrodo- binetową. tapczan. biur rza. Oferty Biuro 0g1o- womieiska 3. sklep MHD S!enk.iewicza 37. LeczC'-

wa 28 ko tar 9 l'' szeń P1'otrk--'-- 96 .tel. 205-64 . rue radem Narutow1'cza 

I I 

gródkiem do sprzedania r:y z m. :. ko. rower dziecięcy .. B'l.t "~ -Lódź Mazurska 17 lub 13 (3803 G) tyk" sprzedam. Próch- pod •• 3834" JEDEN duży pokój za- 75b. Spółdzielnia cz:vnna 
lnbni~rów, techników budowlanych, kon- · --·--- SZPROSY 5 dl ść ·1 39 11 mienię na pdkói z ·kuch 

00 
8-20 <1482 Kl 

Dziewian:y na maszyny oczk.arkowe, braka­
rzy ze znajomością branży dziewial'skiej oraz 
pracovn1ików d-0 straży pożarnej zatrudni od 
zaraz Dyrekcja. Zakładów Przemysłu Dzic­
wiarsl<icgo im. Wojska Polskiego. Zgłoszenia 
przyjmuje dział kadr ZPDz im. Wojska Pol­
&klego, uł. Wierzbowa. 44, w godz. od 9 do 12. 

t k
• . . 1· t' I t I . i DOMEK jednoizbowy z r dr m ugo !!!!:<!_ = t'"'·•LE nią lub dwa ~ko1·e 7. 

s ru .urow oraz specJa is ow ns a acJi san - placem 250 m kw. w f.,o ~i:Z s ::!'d~m na szklar- MOTOCYKL „Standart" ~ kuchnią. Wo.i>s~ ·Pol- I R~ZłłE tarnych l'I wysokich i średnich kwalifika- dzi. cena 12.000 7..l. sprze K~ba~ Żd' · Ste~an 500 cm sześc. sprzedam sltiego 150 m. 2 
cJach przyjmie Miejskie Biuro Projektów dam. Oferty p1sem11e 'azd ' zary l, .0 - lub zamienię na SRL 

W Łodzi.Zgłoszenia - „ :.dz·, ul. Piotrkow- Biuro O.e,loszeń Piotr- .1 tram. pab1aruck1m Tel 157-56 . 3 POKO.TE. kuchnia - I -
""' k k 96 pod 3879" MOTOCY · śródmieście zacrJenię na 

ska 17. sekc1a kadr. 1476 ows a ·· KL WFM n'J- 2 pełnokomfortowe -
ODDAM w dzierża~ wy o.r":z SHL s.prze9am. l\IOTOCYKL z koszem śródmie..4cic. Zgłoszenia 

LEIAllSllE KRAWIEC przyjmuje uo 
prawki. reperacie Piotr­
kowska 19 TY>~ecznr: 
oficyill.a, Wojciechowski Kierownika tkalni, · majstrów tkackich n.a sad owoCY>wy w okolicy Retluru::i, Napierskiego na chodzie sprzedam. telef. 149-72 po godz. 20 

krosna kortowe, tka.czy kortowYch, uczniów Lodzi. Oferty pisemne ~oiaZf'ł___!L_ ___ ul. ReYJT}O'rlt.a 12 

Dr KUDREWlCZ specia­
lista weneryczne. skór­
ne 8-9.30. 3--5. uli~a 
22 Lipca 4 (3852 rn tk 1 · ! t - ęd in· · k kierować Biuro Ogłl)- MOTOCYKL 350 am i MOTOCYKL BMW 750 

n.a ai mę. ma. s row na prz za ię woz 0 - szeń Piotrkowska nr 96 100 sprzedam. ul. Cit:- Sahara. stan idealny -
wą, samoprząśnice csalfaktorowe), śrubow- pod „3867·' szyńska 19. dojazd tram sprzedam. Obr. St.alin-
ników, przykręcaczy, robotników niewykwa-

1 
wajem 11 (park Wen"- gradu 23 (3912 Gl 

lif~kow.anych z;atrudnią od zaira"Z Zakłady KOPIO ł ~ja) . <3785 (~l I MOTOCYKL z wózkiem 
Przemysłu Wełnianego im. L. Wa.ryńskiego --- KOCIOL Strebel do cen .. Zi.indapo" KS 600. st..'ln 
w Lodri, ul. Wólc?,ańska. 215. Zgłoszenia oso- tralm~go o~zewania -- b:>rdzo dobry sp~edam. 
bi•l!'te przyjmuje d2lłqł personalny od god'l. OPONY. 600Xl6 kup~ę pompe Waserknechta

1 
ul. E. Plater 16. Doiazrl 

7.30 do 15.30. 1501-K I W~iki'zt:2rowak'. ~~ l-3źdź. Wi(lc-1 ~mG'~=k~1. 15 do 

POKOJ w Lublinie za­
miE!!lie na pokój z kuch 
nią w Lodzi. Wiado­
mość J,ódź. Wlókiemu­
cza 6-39 

Dr REICHER specjali­
sta wenerycz.ne. skórn':', 
ołciowe (zabuI'Zenial 8- MASZXN~PISA~IĄ. ;te 
9. 16-19. Piotrkowska 14 nog;r~fu b1_ur<n'l~J. biur~ 

POKO.T umebk>wa1ny z -- - wosci (takze ks1ęgowoscl 
kuchnia . na i:>aclmiei-1 Dr Ja.dwiga ANFORC- KursY Stowarzysz •. 'ma 
skim letnisku do W)'lla- WICZ skórne. wenerycz- Stenografów - Maszyr11-
jecia nJt se'llOn letni - ne. kobiece 15-19 Pró-[stek. Z~łoszeni.a: Kilhi-
tel. 132-91 chn~ka 8 (3845 Gl ski ego 50. Pi<Ytrkowska 83 

ŁODZKI~.EXFRESS .ILUSTROWANY n· 158 >Ci72a i 



Roz~owa z T. Sałygą 
na lemat wyiazdu 
kolarzy Gwardii 
do NRD i Węgier Włókniarz dał pokaz 

· Kolarze Gwardii wybie!'"aią 
się za granicę. Pierwszy wyjazd 
projektowany joot do NRD, dru 
gi na Węgry. słabej nudnej gry • 

l 
Na temat tych wyj.a:lJdów roz- N 

mawiamy z Teofilem Sałygą, L ikłe 
który ma towarzyszyć naszym 
kolar<iclm w t,.oo podróżach. 

rehabilituje 
l ligi 

zwycięstwo nie 
wiosennego mistrza -WNRD­

mówi Salyga -
startować bP,dlJ J edynym powodem, dla którego Pewien ład w szeregach łódz­
torowcy i sro- Wlók!niarz za.prosił do Lodzi kich staraJi się zapTOWa.dzić t:r­
sowcy. Postara- zespół Napr:7..odu z Lipin była za- ban l .Jańc.zyk, lecz n.a efekt ich 

· my siie wytypo- pewne chęć wręczenia Kokoto- wysiłków mekallśmy do 60 mi­
wać najsilniej- wi i Kuboczowi upom.inków za nuty gry, kiedy to pięknie mie­
szą reprezent.a- grę w zespole łódzkim w roku rzoną centrę Szymborskiego skic 
cję i chcielibyś ub., kiedy to Włókniarz zdobył rowu w efektownym stylu gło-

nego niedawno rekordu Polski, 
bo 15,43. Z ciekawszych wyni­
ków zanotować jeszcze można: 
tró_jskok Szczepaniak - 13,99, 
100 m Kuc (SOllnowlecl 11,2 l Te­
resa Wieczorek (Łódź) ~2,9. W 
biegu na 5.000 m klasą dla sie­
bie był Szewczyk, ale brak !IO· 
ważnlejsr.ej konkurenci\ sprawił, 
że czas uzyskał slaby, bo 15.59.4. 
Dziś dalszy cląq mlstrLostw na 
stadionie przy Al. Unii o godz. 
10. 

Od szmacianki do pr.awdzłweł piłki 

Chłopcy z przedmieść 16clzkich · 
na drodze do kariery sporłowei 

9 finalistów turnieiu drużyn „dzikich" 

Gdyby zaryyt;a,ć: z czego pottOOtaiy tzw. d:I~ 
„dzikie'', odpowiedź moghiby być tyUoo ;ed.fta. - z 
niczego, z dobrych chęei d.zialacz11 i zapal'u eMoJ>­
ców. Kręcono z początku nosem, powqtpi.ewając te 
słuszność zamysl&to zorgaTl4.z(1l.oaini·a dta. tmki.ch. d:ru­
.±yn specja.tn.ego turnie;u. Ni:edowia1rkoim ~ 
Jedn<ik przed OCZ'!/ loo.rierę Gro.ero, Ci.dHkll. i ilMiflch 
asów n.(JJS;zego pił~wa, zmm:mjq.c ich do lcopit>u­
lacji. 

my, aby kola- tytui wicemistrza Polski. W żad- wą do siatki Pilarski. N a Chojnach, Bałutach, Ka-
rze nasi w tym nym bowiem wypadku nie ma- Po tym sukcesie drużyna łódz- o f k • 

1
• ro lewie i Julianowie po~ta 

czasie mo-gli zna my powodów do przypuszczeń, ka "'"""'"ęia n.a lau_ rach i m_ icj_a- sf a I 'gowe wa.ty za1ą1Jti zespołów. Zaczęta 

;omosc.Ią przepispw gry w pillkę 
nomą, ale są to drobne manka-: 
menty, nierzadko spotykane 1 
wśród ligowców. Mimo tego 
wszys:tkiegn co powiedzieliśmy, 
chłopcy łódzkich przedmieść st~ 
nowią dobry materia! pilkarskJ 
i wiele sobie P'# nich obiecuje­
my. 

IeZć się w s7..cey żeby chodzilo tutaj o samą grq. v„__ · I wtedy wszy"~v prz2 tywę znowu przeJął prz.e.c1wn1k, s1_ę gr_ a. . ,, "":" . _,-towej formie. gdyż ze strony Włólrniarza gry d ku ów tal s1ę 1 · i 
- A kiedy ma nastąpić wy- nie widzieliśmy. Lodziain.ie sp1- któremu je<lnak nic udało s;ę Mimo że oficjalnie zakończono\ ci~cy ." Zl f .ks -1 N.~. 

jaz.d? sali się nad wyraz słabo i utar- poprawić wyniku. Mecz zalcoń- już rozgrywki wiosennych rund w wielkimi zwo enm arru. . ie-
- Zawody w NRD projekto- tym zwyczajem, jak w każdym czył się ich skromniutkim zwy- , obu ligach piłkarskich, w na!bllż· da.~~:a 

wane są w drucńeJ· połowie Up- ~~arzysk:im spotlM~i·u. gr-'i na ciQsiwern 1:0. szą niedziele sympatycy lei emo- m,1s 0
• ~w· ~· "" cjonującej dyscypliny sportu będą cianki grali zu-

ca, a na Węgry pojedz.iemy w stojąco. Zaczęli lekceważyć Najwięcej pociągał i intereso- mieli moiność obejrzeć jeszcze pełnie nieżle w 
końcu sierpnia. przeciwnika, a efekt był taki, że wał widzów występ w drużynle cztery Interesujące spotkania. prawdziwą pil- A oto wyniki spotkań - zwy­

cięzcy, obok pięciu _poprze<l 
nio wyłonionych zespolow, za­
kwalifikowali się do .rozgrywek 
fmałowych: 

-Kto jest brany pod uwagę chwilami prześciga.J.i się w nie- N __ „ b · d b kc 
d ta ·· G d ? k ed ap,""'-'u znanyc • im 0 rze Najciekawle1· zapowl3 da się za· •· o reprezen CJ! war ii. udolności graniczącej nie i Y z Kubocza i Kokota. Trzeba przy- Jeqły mecz pierwszej ~l\ql pomię- W ubiegły pią 

- Mamy przeci~ż do dyspozy- kompromitacją. znać, że obaj ci zawodnicy zna- dzy C\'\<' KS (Warszawa) 1 krakow- tek na boiskach 
cji takich kolarzy jak: Grund- Zdajemy sobie sprawę z roz- cznie lepiej grali gdy wystę!J')- ska GARBARNIĄ, który rozegrnn)• \ Sparty rozegi-a-
man, Marchwii'1ski, Janicki, Gra nicy zachodzącej mi~dzy grą o wali w barwach Wlókniaq:a. w zostanie w Warszawie. Po ewen- no ostatnią se-
bowski, Klabiński., Łasak, Jan- punkty a za.wodami towarzyski- sumie jednak przyznać trzeba, tualnym zwy~lę~twle wojskowi ma rię spotkań o 

KS Technikum Geodez. - KS 
Chojny Ili 1:1 !mimo dogrywki). 
Drogą losowania do finału doszła 
drużyna z Chojen. KS Victoria 
fJulianów) - KS Naprzód (Karo­
lewl 2:5. KS Chojny Podm. -
Blok 26 1 :2, KS Górniak - KS 
Nadzieja 2:0. 

kowski i wielu .innych. Dla !ro- mi. Wiemy, że w ml!ilz o mi- że na tle tak nonszalancko uspo • ją szan>e duęlu lepszemu stosun- wejście do f.i-
la.rzy na.szych oba. te wyjaa;dy słnMłwo zawodnicy wkładają Ę-Obionych Włókniarzy, zcsp{>l k~wl bramek zdc;>być tytuł w wlce: nału. oto nasze wrażania. 
bę<l!\ doskonałą okazją do zdoby cał!\ swoją umiejętność I amb1- gości zaprezentował sie dość do- mistrza wws~nne1 rundy wy Chłopcy są przeważnie dobrzy 
cia jeszcze '\\;ększej rutyny. cję, ja.kiej nie oczekujemy o-d . . · 1,1 . padku zwycięstwa krakowian a-
Sam wiem z .własnej praktyki, nich w zaw<0da.ch towarzyskich, brze: K1erowructwo. w. o.~1arz.a wansuja oni z ob„cneąo s iódmego, technicznie, prezentują skutecz-
że wyjazdy Z-'.\ granicę i starty ale na tak" .,.,... jak!\ zadem-On- musimy przestrzec, ze Jesli dru- aż na czwarte miejsce w tabeli. ny dribling, ba, używają nic-

i „ „." żyn.a nie zmieni svrojego nasta- kiedy różnych trieków zaobs.or- W przyszłą środ~ na botskac;h 
Spartv w Parku J.uitowym gra1_ą 
w pierwsze.i rundzie hnałowe1: 
boisko centralne, qodz. 16 KS 
Chojnv Ul - KS Górniak J. !Jodz. 
17.10 KS K11;ńskl - KS Napr1ód 
fiarolew. Boisko JL godz. 16, 

Blok 578 - Blok 2!i, ;!!Otl? .• 17.10 
KS Sprawiedliwi - K::;. Medyk. 

w konkurencji międzynarooowej str.ował wczoraj W"lókniarz nic wieriia do sj'.)CJtkań towarzyskich, R_emi-s 1_:1 w zalegj)'."D meczu wowanych u swych kolegów „po 
dają znacznie więcej od choo"by może sobie pozwolić drożyna., to nie ma sen~u ich urzadzac II hgt pom1ędzv bvtlgos:rnn CWKS fachu" z 1 ligi. Wszvscy gra.i3. 
największego nasilenia. trenin- która. szc~·ci się zdobyciem ty- bo wątpliwe jest czy ktoś ,..; i Górnikie~ (Zahrze) z~decytlował ofiarnie i tylko nielicznj z.ała-
g·ów w kraju. (N} tulu mistrza. wiosennego I Jigi. . . · . . . . , o pozostamu Budowlanych na cze· 

p~zyszłosc1 zechce :PTZYJSC na .a le II-liqawej tdbeli. mują się po niepomyślnym dla 

W kilku 
Tak jałowego i nudnego prze- kie zawody. Sędziował Szper- nich obrocie gry, jak np. pH:ka-

hiegu zawodów dawno nie byli- ling. Widzów 6 tys. w oozostałycb dwn mec1;ach n rze Victorii z Julianowa. któi·zy 
śmy świadkami. Chłopcy z L1- (Rm) ligi spotkaią się: TARNOVTA z mimo nazwy i prowadzeni.> do 
pin, widząc, że nie tak straszny GORNIKIEM 1Ily lo'11l I GWARDIA Dru7yna Iskry przechodl.! do n~ 

stępnei rundy walkower~m,. Je­
dnak powinna ona stawie ~li W 
komplecie na boisku Sparty. ąd~i 
w razie nleprzybvcla ktore !Io.· 
wi<:'k z drużyn będzie muslała~­
qrać. 

Przeciwnik J'ak go maluJ·ą, za~ę {Klelcel z AKS (Chorzów). przerwy 2:0 przegrali z chlop-zda ni<IC h h energiczniej naciskać, a że do * :(. * cami z Karolewa. 

• Misl!rzem W;imb!edonu w gt7A! 
pojedyńC?Jej mężczyzn został Ame­
rykanin Trabert, który w finale 
pokonał Nielsen.a {Dania) 6:3, 7:5, 
6: 1. ' 

:~~efcfil':~~jb=c~ Pned meczem odbywały slę ~l·1~·1e1··~, 1e . imprezy ry~:a ~~~~liś~v;~ru:~wba~~~ dzian, to jedynie zasługa Szczu- zawody lekkoatletyczne o ml- wolno jest to w rów-
kt , . · ódł strzostwo Rady Głównej ZS il · rzyńskiego, orego me zawi Włókniarz. Obsada mistrrostw L sportowe nej mierze efekt znilwn;1ej os-

błyskawiczny refleks. była dość liczna _ około 200 ci treningów z prawdziwego zda 

Najszybsi ko\arze • W międzynarodowym spot!ka­
niu w piłce W<>dnej reprezentacja 
ZSRR pok<>nała Junosław!ę 4:2. 

zawodniczek I zawodników, ale rzenia, jak i wynik konstrukcji 
liczba ta nie zagwarantowała lep NIEDZIELA, 3 UPCA l1>55 R.. fizycznej, u wjęksro~ci bardzo 

• Piei-wszy mecz Ban.ika Ostrawa 
na tereme Polski, rozegrany w Ra­
dl inie, zakończył się wynikiem re 
misowyni 1: 1. Górnik stanowił 
dla lepiej wyszkolonych technicz­
nie Czechosłowaków niemal zn· 
pełni.a równorzędnego przeciwni­
ka. ma.jąc nawet okresami lekką 
przewaqę. 

SP O 
od~nakąl 

szych wynik.ów. Wyniki są :rgó· Pływanie - Paik Kultury na słabej. Także na karb tren.in-
ia przeciętne, a w niektórych Widzewie, godz. 11 - otwarae gów trzeba położyć brak dosta­
konkurencjach wręcz słabe. l basenu i zawody propagandowe z tecznego zgrania, chociaż n;e­ o tytuł szosoweg~ 

kazdego 
I 

udzialem najlepszych zawodników którzy próbowali wychodzenia 
Jedyny na·prawde 11odny uwagi ł<'>dzkich. na pozycje, strzałów z dalek:ł, m 1' st rza wynik o:iagnął Piątkowski w . 

rzucie dyskiem. Ustanowił on Tenis - korty PTZ'( Al. UnH 2. wystrzegając !'ię ,,kiwania" w 
Łodzi 

sportowca nowy rekord Łodzi _ 48,57. Pry godz. 9.30 - dalszy crąq meczu ~ obronie. W~nil>CZony już został termin 
wer osiągnął dużo słabszy wy- druzynowe llUSlrzostwa Polski mistrzostw szosowych Łodzi na 
nik ..,, nucie kulą od nslanowio- Wiókniarz n - Sparta. Zaobs~'Qwaliśmy jednak rJe- dzień 14 bm. Mistrzostw.a rozegra 

wne niepokojące ob}awy, któ- ne zostaną na sz<>sie wa.rs-ia'Hsk\ei Bramkę dła gospodarzy uzyi>kał 
Stawowy, a dla Ba!Illi.ka - Wóen­
cek. 
• Po srxrawd.zeniu wyników o­
si~qniętych w konkurencjach Je.o... 
biecych na łuczniczych mistrz<>· 
stwa<:h CRZZ w Szcrecini.e o.k.aza· 
ło się, że lącZlllie w ciągu cz.t:e­
recll dni zawodów łua:niC7.lki ~iąz 
kowych zrzeszeń spoa:towyich po­
biłv w Szczecinie 7 rekordów in­
dywidualnych i 3 zespołowe, w 
tym jeden wynik lepszv od re­
kordu świata. Sama t\"llm Wi­
śni<:>w<Ska (Budowlani Rzeszów) u­
st.IUMJ'Wliła 6 rekordów. 
• Na staodionie we Wrzesz= od 
było się oficjalne otwairoie V Aka 
demi.ok.ich Mistrzostw Polski. 

Pomi.tn<l roz 
mięklej po u-
1ewnym desz 
CZU bie-żm O· 
siąqruęto bar 
fao doore wy 
ni kii. Boha­
terką dnda hy _. ___ .._...,.., __ 1a Kusianów 
na z Krak.o­
wa, która w 

biegu finaWW"ya:n na 109 m, po 
ostrej walce z Lercza.k.owną pobi· 
la polski rekord akarlemkki o.raz 
rekord Polski juniorek, osiągając 
świetny cMS 12 rek. (Taik;,i sarn 
W\"Ilik uzyskała po wojnie jedynie 
BOCJanówna). 

Spartakiada w CSR 

Na. zdjęciu: fra.gmenł maso­

wYch poka.Ww sportiowycb. 

Fot - CAF 
Z turystyką 

bakier • na 
Pos-ziczególne zr.zeszell!ia sporto· Taniej 1 pożyteczniej 

we posiadają sekcje turystyiki ko-

p o ka..żdych niem.at więk- zatorów wyścigów sa11wchodo- l.a.rsloej, ale nie-
~ych im,..,.ezoch sparto- "'"'Ch rozegranych ubiegłej łtie „f"_ stetv z w;yjątkiem 
~ "· ~" • · Włóknii.alrza n.ie 

1JJ11Ch otrzymujemy sporo lis- dzieti w Łodzi. Nie był.o do- f ~ \. przejawiają więk 
tów od na.szych czytdników. statecznej obsŁugi mego.fono- szej <niciatywy, 
Na;czoście3· treś,...;„ tych listów wej, informującej o wyniJca,ch toteż w niedziel , " v""' , nvch wyciecz-
jest kwestia uregulowania. o- i nazwiskach zwycięzcow, a kach turvstvcz 
pl:at za wejście na stadion. .4 nadto W"!Jtworzył się karygod- nych udział bie-
tvięc mŁod.zież ma żal do Włók- ny chaos z biletami. Można by- rze znikoma ilosć 

1 kolarzy docho-nia>rza i innych zrzeszeń, że !;o kupić bilecik za 5 zł„ a..e dzącvch zale-
bra.k jest do.statecznej il.ości bi tak samo ogląd.a.ć wyścig jak dwie do ticzby 
ietów uLgowych przeznaczO.: widzowie „na ga.pą" (których 30. 

k .„_ t · A szkoda. bo nych wtaśnie dta niej, że b !Li'!- znalazto się -i„"'a ysięcy). pnecież ws'Z'µ>Cy 
ty te sprzedawane są wylącz- Ot i sprawiedliwość. Trasa na,jlepsi obecrue 
nie w vrzedsprzeda.ży że na niby była „oparkaniona" ale S'ZJOSO'WCV Włóknłarua, to owoc 
stadionach dl.a, posiad~czy bi- te drewniane „płotki", szybko pracy sekcji turystycznej. Właśnie 

w wycieczkach stawiali oni pierw 
letów uLgowych miejsca sq ta- znikly, nie stanou.,iąc dta nie- sze kroki i wk,rótce wybili się na 
kie że mal10 co widać. Trudno zdyscypiinowanych widzów ża czoło wśród kolatzY łódz!kich. 
;est nie pr:z„znać tym ar.gu.men dne3· pTzeszkody, Dziś tnryśoi łódzcy wezmą u-
, " dział w raidzie do Ławicza, zorga 
t:mi w wielu wypadkach ra- Słuszny jest umiosek aul:<Yra, nizowanym z okazji Dni Spół-
cji. 

Ostatnio np. otrzymaliśm~J 
cieloo.wy list Od cz11telnika. T. 
C::„ który sk;rytykował organi-

że gdyby pobierano nie 5 zl ., a dzielczości. W przygotow111lliu or 
zlotówkę czy najwyżej dwa qanizacyjnv:n jest raid żniwny, 

' · · ta a.l"b • I J>Odczas ktoreqo kolarze odwiedzą złote; ,to n1kt n;.e s r Y się s:ziereq miejscowości, niosąc pomoc 
„walic na gapę . i>rxv in:iiwach. 

Lekkoatletyka - boisko P?"V Al: rych niespo5Ób przemilcz.eł. ?>e sta_rt:= i n:_iet.ą -pr~v ul. Stry-
Unii 2, godz. 10 - dal57.Y ciąg nu Chodzi :nam mianowicie - to kowskieJ. Wvsc:1q qlownv _dostęp 
strzostw RG ZS Włókniarz. nie odnosi sie do wszystkich _ ny dla zawodn1kow klasy _mistrzow 

I Oq --' . ""'- ul · to · · tz skiej I j Il klasy odhędz1e !'1<} na 
Boisko przy u . rvuowe1 '"''" c g;:ę fa 1, w~szące JeJ w. dysta'.nsie 120 km. Ko-laizc Ili kl~-

qodz. 9.30 - zakończenie Sparta- „plęlrne slowk.a .. Przed ,trener~ sv startować będą na dystansie 
kiadv ZPB im. J ... Marc;biewskieg~ mi i opiekunami zespotow stoi 75 km. a juniorzy i nie!>towarz:y· 
(fmały k<lllkurencp lekkoatl:~:;! zadanie doszczętnego wypleme- szeni na 25 km. Zawodniczki na­
n.vch. oi;:z strz~amet "P!tka tołow),' nia tych niPbe~ieczinych chwa- t<>mlast i>rzejad&, dystans 10 ~'li . 
s1a. ktkov: a, sza . -V:· enisn s moto-'., otów Niektórzy piłkarze nie mo Start o qodz. 16. Tytułu rcil"filza 
po ·azv zręcmi.osCtowe a · : tak,._ 1 . ...__ · 0 · Te!n Sały~ r.vkla<:h. w boksie i zapasach). gą s1ę ze wy egi..r1uowac :una rom J 1 , ..... 

l'ltlf)ni-1-• ?"•(p~~"lf l D"iunr aD'e 4" ~fr~1t. :~{~:aowe 25tM l!Vo ;z.~1,e;. lllol 'oWi o t.!:::· ~i:;1;'!:~ 5-
3 KM<.>"?-·k~loe1s~ ?f0 1~;f2 MUZA (Pabianicka 173) STYLOWY {Kilińs~ego Zgimka 63. Płac Wol~ 

ieis 1 "r. n or. "I „Opowieść a.tla.nty::-, 123) „Cyrkmvcy g. ności 2. Nowotki :n. 
nnlf'\~n.nn" ka" g, 16. 18, 20 dozw: 16. 18. 20. por. g, 11.\Rzgowska 51. Gdańska 

WAŻNE TELEFONY 

· ~ ~ 11.._9 od lat 7 por. g. 11 „BaJ dozw. od lat 14. 4.'7 g. 23 
ka. o rybce". 4.7 g, Hl 18. 20 I · I ( "edziałek) 

POWSZECHNY (Obr. 20 TATRY (Sienkiewicza 40) 4.VI' poru 
Stal.ing!'adu 21) g. 19\POLONIA (Piotrkowska Kawiarnia przy dów Obr. Stalingradu t5. 
„Współwinni". 4.'7 me 67) .• Na.tchnienie" g, ~ej nlicv" g. 16: l8 20 Pabiani~ka 218. Jaracza 
czynny 16, 18. 20 po.r. g. 11 - dozw. od lat 14. por.132. Stalm~ 50. Kopern„-

IM . .JARACZA (Jar~czal dozw. od lait 12. 4.':' g, 11. 12.15 .,Antoni ka 26. ,P10trkowska n7 
27) g. 11 ,.Kra.koWJ..aCY Tajemniczy wrak" o:. Iwan<JWicz ll'lliewa. się" Plac Kosc1eln.v 8. 
i .górale";, g. 16 ~T~: l6. 18. 20 dozw. od I.at 4.'7 „Weo;-Ołe gi.'Via.zd.v" AS Al. Kościuszki ł8 
ki~, eoza.sy • I!.· 19 „,~b0;! 12 g. 16. 18, 20 pełni stale dyżury nocne 
cy 4.'7 I!.· 19 uZboJCY PR7EDWIOSNIE (Żerom WOLNOSC (Przybyszew 

MLODEGO WIDZA (Mo skiego 76) „Wesołe . 1 
· •• •• DYWRY SZPITALI 

niuszlti 4al g. 18 „Mo- · zd „ g 16 18 20 sk1ego 16l · „Ma.clov1~ 
ra.lność pa.ni Dulskiej" Faz!. ~ :ia"t lG. 4.7 g. g. 12.30. H.30, 16.30,

1
, 3.V~ .. (nied7:i~la.) 

4,7 nieczy:nnY 18. 20 18.30. 20.30 por. e;. 10.30_ .Połozmcw - gmeko~ 
1 MAJA {Kilińskiego 1781 dozw. od lat 16. :L7, giczny: 01 godz. 3 do 20. 

tt K,I NA ..it „S~edzka rapa.łka" fl. 14.30. 16.30 lszoHal i!'.11. dr Wolf. ul. 
g 15, 17. 19 por. i;!.. 11 \ll'LOKNI/\RZ CPróchm-. f...<JP1ev.rn1cka 34-36. _Od 

BALTYK (Narutowicza dozw od lat 16. 4.7 g. ka 161 „lJrok s=ta.n~"I ~odz. 20 do 8: .Szpital 
20) „Latarnia. morska'' 17. 19 g. 16. 18, 20 par. I! .. 1m. dr M~dlJ!OW1cza -
g. 16. 18. 20. por. !:(. i2. REIWRD (Rzgowska 2> 1~.30. 4.7. „.foi:rrrcl1i ul. Krzerrueruecka 5. 
dozw. od lat 14. 4.7 g.I Przygoda na Marlen- m t:vgrysow g. . ., ,,.,._. . I Kl Ch" 
16 18 20 " · · „ 20 dozw od lat 7 ""1rurlfla.: · 1-

GDYNxA (Tuwima nr 2) szta.c1e g. 15. 17, 19. • . . . rurgi.::zna, ul. Wigury 1!:1 
f:> nmó d k por. g, 11 dorzw. od lat WISI.A (J. Tuwuna 1) . 
i ~~świ~t Wsz~·h 14. 4.7 I!.. 17. 19 „Nieorane pole" Jl· 161 Interna: Sroltal Im. 
zwia.zkowa · ~Sta\~a ROMA (Rzgowska nr 84) 18. 20 P<>r .. f?. 10 i rn.~dr Gluzińskiego, ul. Za-
~ala.rstwa. I rzeibv"'. .,Pieśń tajgi" g. 15.3ll, dozw. od la.t 12. 4.'7 l(.lkątn.a 44. 
„ Bracia. Li" g, 18. 19.30. 18., 20 por. g, 11 doz ·;-r. 16. 18. 20 . , 
Program dla naimłod· od la.t 12. 4.7 g. 18, 20 ZACHĘTA (Zgierska :.ii;) 4.VII. (J)Ollredziałek) 
sz;vch; ~Cudowny dzwo SOJUSZ (Nowe Złomo) .. 1\J()(' w Wenecji" !?. Od godz. 8 do 20'. 
neczek" .,Leśny kon- •. Skarby ~ulta.na" e. 16, 18, 20. nor. !:(. 11. Szpital im. dr Wolf, ul. 
cert"- .• Fa.rbowa.n:v Ii~·· 15. 17. 19 dozw. cd dozw. od lat 16. 4.7 g. Łagiewnicka 34-36. _Od 
Jeleń i wilk" g. 11. lat 7. por. g. 11 „!\fa- 18. 20 J?<>dz. 20 do 8: Szmtal 

fa 15. 16, 17. 4.7 ·- giczl_1e :z:a.baw~i" .. 1.7.DWORCOWE (Dworz<>r im_. . M. Curii;Sklodow­
Program dok. i kult.-1 •• T~J~.mea gorskiego Kaliski) .. Jureczek nie skie1. ul. Cune-Sklodow 
'oświat. „Ra.dziecka. jeziora. I!.. 18.30 do?JW. chce jeśó", .. Czeska skie1 15. 
Mold&wia" g. 18, 19.30 od lat 7 porcela.na". „W lasach Cb~nirgia: 
oozw. od lat 7.. Pro- POr<0.1 , 'Kazimi.e~ 5) Mesz.ezery" g. 16. 17. Szpital im. dr Pirol?o­
gram dla na1młod- .. Godzmv nadz1e1 'l. 18. 19. 20. 21. 22 dozw. wa ul Wólczańska 195. 
szych: „Cudowny dzwol 16. 18. 20 d=w. od lat od lat 7. 4.7 g. 16. 17 ' · , 
neczek". „Le6Tty kon- 16, por. g. 11 „Svn pl\ł 18. 19. 20. 21, 22 I11;tcrn'.'. . 
cert". ,.Farbowany li~" ku". 4.7 g, 18. 20 STUDIO <By„trzvcka 7-9) Szpital im: dr Sterl:n 
„Jeleń i wilk" g. 16. l7 SWY't (Ralucki Rvn-=kl .. Hamlet" e. 18. 20 _ ga, ul. Ster.li!!lga 1-3. 

Ml.ODA GWARDIA (Zie „Wesołe gwiazdy" A:. dozw. od lat 16. r.><>r. 
łona 21 .Pl)lmlC'nie" 1?. lll. 18. 20 POr. g. 11 - 1(. 11 „Zaklęta na.rze-
14. 16. 18, 20 por. g . 10 d<nw. od lat 14. 4.7 - l"Wlta" 
12 dozw. od lat 12 „Upiór na sp1"1.eda . .i:" LAf"'7.1'JOSC <JózE>fów 4~1 
4.'7 „Ma.Z11Wsze" i;!.. ln g, 18, 20 dozw. od lat „Królowa baJU"" I!- 17 
18, 20 dozw. od lat 7 14 19 

3 i 4. VII. (niedziel.a. -
poniedrlialek) 

Laryngologia.: Szprtal 
im. N. Barlickiego, nl. 
Kopcińsk:i~go 22. 
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